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s z Lwów, dnia 8 marca 1928, 
„«| Refleksje powyborcze. 
104 "zz 
80 ~ Jak zdaje się wymikać z ` dzisiejszych 
zo” dosów obcej prasy — zagranica większą 


“Aze przykładała do wyników ostatnich ra- 
h wyborów, aniżeli spora część społe- 
istwa polskiego. ta: oczywiście, która w 
$ wami mie wzięła udziału. Zaintereso- 
Anie siè zresztą zagramicy sprawami pol- 
Kiemi nie jest zbyt świeżej daty. Rośnie od 
Śwóch mniej-więcej lat od chwili, gdy życie 
„Basie "popłynęło żwawszym mortem. 

_„ Jesteśmy krajem, w którym dzieją się 
Mielkie rzeczy. Już sam tylko’ rozwój ełe- 
„Entów gospodarczych twomzy ze względu 
i krótkość czasu i osiągnięte wyniki epizod 
Senia bezprzykładiny. Obcy ekonomiści stu- 
la go; dia niejednego państwa będzie on 
tonem do maśładowamia. „Polska recepta” 
Waję się symbołem cudownego. podźwiignię- 
ka Się z wojennej ruiny i powojennego 
"AOSU. 

X} Kartę odrębną tworzy nasze życie po- 
tyczne, I tutaj zachodzą głębokie analogje 
gody stosunkami polskimi i reszty Europy. 

sko, jakie u mas nazwano „kryzysem 
Kulamentaryzmu”, występuje i gdzieindziej 

‘formie przewlekłych schorzeń ustrojo- 
a" Lecz środki zaradcze, zastosowane w 
isce, są znowu na wskróś oryginalne. 

Tuż po przewrocie majowym usiłowa- 
b "dociągnąć sytuacię Polski do szablonu 
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tę Wencji dokonanego aktu — rządów dyk- 
por skich. Potem, gdy z miesiąca na miesiąc 
„Wgło życie starą koleją bez proklamacji 

ichkołwiek zmiaw ustrojowych, mówiono 
Bzęcież o „kryzysie demokracji w: Polsce“, 
Wążając Sejm za instytucię, która: nie po- 
"Tóci. Rozpisanie wyborów było pierwszą 
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Rzy BERNANOS. 
_ Pod słońcem szatana, 


zowany przekład Aleksandra Wata. 
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ty Lampa miedziana kołysze się powoli na 
tg FM łańcuchu. W zależności od jej ru- 
tieni cienie to wydłużają < się aż do' skle- 
a to. zaszywają się w czerń słupów, 
R. za się, aby po chwili znowu „WyBie- 
da „Pak samo przechodzimy z ciepła do 
1ś0du” myśli Saint-Marin, „ta płonący 
r ły TU i, te znów zimi i zmęśzeńi w zateż- 
4, id praw niedocieczonych. Niegdyś 
zę Yevzm nasz był wyzwaniem. Lecz na- 
4. Oboietność, po której tyleśmy się Spa- 
kę Wal, staje się rychło męcząca „Poza. 34- 
chę Skurcz, o Panie, pod epikureiskim UŚrlie- 
Ubi. Ale i jasi mniukówie nie osiągną “hic 
ki 0. Umysł ludzki zmienia ' rieustanhie 
dy. i krzywiznę” swoich skrzydeł, bile w 
Nią Strzu pod każdym kątem od twie'dze - 
ka O negacji, i nigdy nie lata. Jakie słowo 
tj ATdziej zakrzyczane od nazwy „dyle- 
big ST nosżonej ż taką dima. Nowe po- 
RONN jest, tzecz pewna, Żnacżorie! innym 
Mię CM: znakie «mofiaty, żaszczythego losu, 
A E” zazdrości starych wojaków. W- 
Mię IN młodego Legrange'a, . płonącego 
Sm zniecierpliwieniem. podobnego. áy- 

= Przeczuciu... Cóż, wcześniej ode innie 
Wa spókóju, Którego tak ffehawidzit.: 
Wietzgmy, Czy jesteśmy "atehSżumi: dĄL 
- Jłasze są płomiie? ch wicdejtwySiłki tie- 
Zbliżają nas *t$ikordu końca. Powietrze,’ 
l oddychamy, spala nas od wewnątrz,j 
A nas. ' Wątpienie odświeża nie bar-! 
* niż negacja. Lecz być profesorem wą- 
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łoskiego. Oczekiwano jako, koniecznej kon-' 


Pi 


ątek, S Marca 1928. 
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| miesięcznie z przesyłką pocztową? 
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Za granicą 7:00 Zł. 


niespodzianką, ich wynik — drugą, najwięk- 
szą. 

Oceniono go trafnie — przedewszyst- 
kiem iako: aprobatę, damą przez społeczeń- 
stwo Rządowi Marsz. Piłsudskiego, Poiwtó- 
re — jako stwierdzenie, że Rząd ten chce 
i że będzie mógł utrzymać demokratyczne 
zasady rządzenia i dzielić, się władzą z naro- 
dem. W ten sposób Rząd, powstały w zu- 
pełnie wyjątkowych warumkach, odnalazł 
swe podstawy w społeczeństwie. Piaństwa 
okazało się jednością. To, w czem doszuki- 
wano się źródeł przyszłych konfliktów we- 
wnętrznych i mprzesileń, rozwiało się bez 
śladu. ' 

Zagranica nie wie jeszcze wszystkiego. 
Wytciągając słuszne wnioski: z pełnego żwy- 
cięstw.a. wyborczego Bezpart. Bloku Wspól- 
pracy z Rządem, nie zmia powodów, dta któ- 
rych wzrosły liczebnie ugrupowania rady- 
kalne i lewicowe, ta główna po Bezp. Bloku 
siła przyszłego Sejmu. Uważa, że „życie po- 
lityczne w Polsce zradykalizowiało się”. 
Tymczasem jest to wniosek mylny, Stronni- 
ctwo w swych metodcahi najbardziej rady- 
kalne, najbardziej po komumistach konse- 
kwentne w wywałlczaniu maksymalnych za- 
sad swego programu — Związek Ludowo- 
Narodowy — poniósł przy wyborach klęskę. 
Komuniści, których wzrost byłby dalszą 
miarą radyikalizacji politycznej i społecznej, 
osiągnęli zaledwie ułamek tego. co znając 
stosunki polskie i środki propagandy Komin- 
ternu gotowi byliśmy im przyznać. 

Życie. polityczne w Polsce nie: zradyka- 
fizowało się. Poszło ono jedynie za wskaza- 
niami Wielkiego Budowniczego Polski Nie- 
podległej, za autorytetem tego imienia. Zwy- 


ciężyły w walce wyborczej te: grupy” i stron- | 


nictwa, które dobrem prawem lub uzurpacją 
wypisały na swym sztandarze nazwisko Jó- 
zeta: Piłsudskiego. Uczymiły: to radykalne 
grupy włościańskie, uczyniła to, za cichą 
aprobatą centrali, P. P. S., w swej agitacii 
po ośrodkach prowincjonalnych. | 

A jednak nazwisko Marszałka, którego 


moc suggestywma jest tak wielka, oddawna ' 
91)| tpienia — jakie katusze chińskie! W siłe wie- 


ku uganiamy się jeszcze ża kobietami, opę- 
tanie seksualne mąci umysł, rozmazuje iy- 
śli. Żyjemy w szałach'zgryźliwej rozkoszy, 
przerywańych atakami Świadomiej rozpa- 
czy. Lecz z roku na rok obrazy tracą Wy- 
mowe, tętnice filirują coraz rzadsza Krew, 
inaszynie brak paliwa Zaczynamy przeżu- 
wać staretni dziąsłami abstrakcje z lat szkol- 
nych, których cała wartość iłynęła prze- 
cieź Ż żarliwości naszych pragnień; dowta- 
rzamy wyrazy, równie zużyte jak my sami; 
zaglądamy w młode oczy, szukając straćo- 
nych tajemnic Ach! próbą zaiste najtrudniej 
szą jest to wieczńe: porównywanie ruchli- 
wości i żAdpału ińnych ludzi z własna klęską... 
Poeóż kusić się o to, © co kusić Się moža 
tylko raz jeden w życiu. Daleko niadrzej pū- 
stąbił sobie ten poczciwy kapłan: wycofał 
się'z życia, ñim się: ono Cófnęło. Starość jego 
nie zna góryczy.'On pragnie się pózbyć te- 
go, có'my lękatny Się stracić. Gdy'thy bid- 
damy, że przestaliśmy czuć osttogi poža- 
dania, -on jest szczęśliwy, Że unika pokus. _ 


Możnaby -przysiądz, że już od trzydzie- 
stego roku życia’ przygośiwał «gobie: Owe 
biogostany starości, których nie dosięgnie 
ząb czasu. Czy zapóźno pójść w: jego Ślady? 
Mistyczny chłop, wykarmiony-w kurzi” se- 
minaryjnym na starych - księgach i wykte- 
dach. tępych nauczycieli, -mośe zapewne 
wznieść się powoli ku sogodzie'-keutempla- 
cyinej, ale doświadczenie jego -pozostałe za- 
wsze nikle,'metoda -naiwna ; czasem dziwa-: 
czna, +-gmatwana- zbytecznemi przesądami. 
Inaczej -zgołą..działają Środki,- któremi roz- 
porządza znakomity mistęg=nu- schyłku -sweęj! 
kariery. Rrzejąć- od -Świętości- ż0, c0 I8Stw 
niej sympatycznego; odzyskać spokój dzie- 
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Ceny ogłoszeń: Zą wiersz l-szpaltowy mili» 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 16 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 ZŁ. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 
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już przestało być symbolem doktryn lewi- 
cowych, tak jak dawno już lewica polska 
przestała być jedynym motorem dążeń nic- 
podległościowych. Nawrót do tego: imienia 
jest zwrotem do idei państwowej, ogarniają- 
cej wszystkię, stany, zamykającej w sobie 
wszystkie: kierunki polityczne, poświęcone 
służbię dľa -.Państwa. 

Dlatego wybory ostatnie, które nazwa- 


l we Lwowie w Świecie dziennikarskim 
tutejszym zdarzył się fakt o doniosłem 
symptomatycznem znaczeniu. Tutejszy organ 
narodowo-demokratyczny, „Słowo Polskie*, 
który od lat, w sposób nieraz dla całego 
obozu miarodajny, a zazwyczaj bezwzględ- 
ny bronił ideologji i taktyki stronnictwa 
N. D. pod wpływem ostatnich przemian w 
życiu państwowóm, po pewnym okresie 


no również „osobistem zwycięstwem Marsz. | wahania, ogłasza dzisiaj wyraźnie, że prze- 
Piłsudskiego”, są triumfem Jego idei, głoszą. | Staje być Organem partyjnym Związku lu- 


cej pracę czynną, bezinteresowną, wyzwo- 
foną okł prywat i egoizmów partyjnych. W 
ewolucji, przez jaką przechodzi społeczeń- 
stwio połskie, oznaczają te wybory olbrzymi 
krok maprzód — od jarzma duchowego do 
wyzwolenia, od dzielnie do Państwa, od 
stronnictw — do wielkiego, jednego Narodu. 
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„ Jesteśmy obecnie świadkami szybkiego 
odpływu z szeregów żdecydowanej opozy- 
cji antyrządowej, skupiającej się w około 
narodowej demokracji. Z obozu tego pod 
wpływem pozytywnej ponad wszelką wąt- 
pliwość działalności Rządu, od której tem 
jaskrawiej odcina się szkodliwa działalność 
czynników kierujących Związkiem ludowo- 
narodowym, prżypieczętowańa druzgocącą 
klęską opozycjonistów narodowo-demokra« 
tycznych przy wyborach sejmowych, odcho- 
dzą całe grupy zwolenników, opuszczają go 
wybiłni przywódcy, wyrzekają się go maj- 
bardziej dotąd dla tej grupy reprezentatyw- 
ne organy prasowe.  : 

Niedawno temu były poseł narodowo- 
demokratyczny, jeden Z założycieli stronni- 
ctwa, p. Antoni Sadzewicz, wystąpił z or- 
ganu ćentralnegó 'N. D., z „Gazety War 
szawskiej*, a w Ślad za tem i z partji ND., 
powołał na nowo do życia „Gazetę Poran- 
ną Dwa Grósze*, której przez długie łata 
był kierownikiem, i zajmuje w niej wobec 
Rządu stanowisko objektywne, a niekiedy 
nawet życzliwe, potępia natomiast wyraźnie 
skrajną opozycję, prowadzoną przez: dotych- 
czasowych swoich towarzyszy partyjnych. 


dowo-narodowego, a sprawy polityczne za- 
mierza oceniać wyłącznie ze stanowiska 
interesu narodowo-państwowego. 


Odpływ z szeregów radykalnej ọpo- 
zycji prawicowej jest wyraźnem uznaniem 
dla działalności Rządu, dowodzi, jak szybko 
postępuje proces otrzeźwienia nawet w sze- 
regach najzawziętszych do niedawna jego 
przeciwników. 


Prasa zagraniczna 
o niedzielnych wyborach. 


Nadejście ściślejszych danych pozwoli- 
ło prasie paryskiej komentować obszerniej 
rezultaty niedzielnych wyborów w Polsce. 
Szereg dzienników jak tourna, „Vietoire", 
„L'Avenir“, „Ere Nońvelle" ù „Ł:Oeutre” je- 
dnogłośrie oświadcza, że wybory stanowią 
wielki sukces polityki Marszałka Piłsudskie- 
go, przyczem „Victojre” zaznacza, że strone 
nictwa rządowe nie praznęły koniecznie, aby 
wybory 'dały większość Piłsudczykom, lecz 
aby zapewniły pewną ilość: głósów, pożwa- 
lającą na utworzenie większości, na której 
mógłby się Rząd oprzeć. „Ternps” podkreśla 
ogromne znaczenie obecnych wyborów z 
punktu widzenia ogólnej ewolucji Rzeczy- 
póspolitej Polskiej, "Naród polski wypowie- 
dział sie za polityką : Marszałka Piłsudskie- 
g0; zaznaczając w' ten sposób swoja wolę 
poparcia Tego, który dokonał energicznego 
dzieła 'użdrowienia, ratując kraj przed' arar- 
chią i nierządem. Jeżeli Blok współpracy z 


ciństwa; zwrócić się ku ciszy i samotności | dzenie! zachwiało jego: równowagą, zdęner- 


pól: wspominać ale nie żałować; przestrze- 
gaé rozumnie i z umiarem starych, stanow- 
czo cennych zaleceń wstrzemięźliwości: na- 
pawać się starością jak jesienią lub zmierz- 
chetn; pomału oswajać się ze śmiercią; czyż 
nie jest to trudną zabawą, ale zabawą tylko, 
dla autora tylu książek, 'szafarza złudzeń? 
„Będzie to ostatnie moje dzieło” zakeńczył 
Saint-Marin „napiszę ie tylko dla siebie, be- 
dę zarazem aktorem i publicznością... © 


"4le ostatnie to dzieło jest z rzędu tych, 
których nigiy się me pisze, o któryth le- 
dwo śnić można. Złowrogi to znak, gdy się o 
niem bodaj marzy. Potem któregoś dnia u- 
inrze, kiepotrzebny i zapomniany, na rę- 
kach służącej, która za kulisami szegnie: 
„Nasz biedny pan ciężko kóhał”. A teraz = 
wyzwolony, wolny, pełen nowych zamy- 
słów, —,0 rozkoszy! — podniecony lekką 
gorączką.. W sześć tygodni móżna wszyst- 
ko zrobić, rozstrzygnąć. Znaleźć gdzieś ha 
skrają lasu jakiś dómek, napół wiejski, z żie- 
lona wilgotną murawą. Nawtóceńnie Saint- 
Marina, jego ucieczka do Liimbres... triumfu- 
jące okrzyki bigotów.. pierwszy wywiad... 
subtelne wyświetlenie przyczyń... któte sta- 


nówić będzie jąkgdyby testament wielkiego 


wórcy: ostatnie pożdrowienie młodości, pg- 
kna, straconych róŻKoszy, których, Óczywiś- 
cie, się Me wypiera... poterh: rilczenie,, gtu- 
che’ milczenie, W któremi świat zbożnie' po- 
grzebie obu piistelników z Lumbres: myśli- 
ċiela Świetego. 


© Myśli:te narzucają się 
chwilę: traciypoczucie- rzeczywistości, į na- 


gle, ujrzatwszy -dokoła siebie pustke, wzdry- 
za się gwałtownie. Przedwczesne przebu- 


z taką -sSiłą,  żęj 
wydaje mu się, iż przeżywa ie we Śnie; na' 


wowało go i wzburzyło. Z nieufnością spo- 
gląda na konfestonał, taki pusty i'tak bliski. 
Zamknięte drzwiezki'i zielona firanka zzpra- 
szają 'g0:. No'tak! to wspaniała sposobność 
przyjrzenia się innym rzeczom pGza nbo- 
gieńi mieszkańterm Świętego; boza jogo bar- 
łógiem ' i dyscypliną; 6bejrzenia  micisca, 
gdzie święty objiwia się tuszy ludzkiej. Au- 
tor „Swiecy Wielkanociej” jest tu' sani, zre- 
szłą niewiełe gó obchodziło, czy dd kłoślpod. 
glida. W siedmdziesiątym*foku życia odruch 
jego fest wciąż jeżżcze (dokładny, niecdpar- 
ty — fićbezpiecćźhy ' przywilej pisatży; ob- 
darzonych fantażię.. Ręka jegó szuka, znaj- 


|duje kiamkę, porywczo otwiera. 


' Chwiejhość nastąpiła po czyje, zamiast 
go p prżedzać; namysł przyszedł za późno. 
Nieokreślond skrucha. żal, że dzidłał tik'nis- 
opattznie: obawa albo wstyd. że « bnażył Źle 
Śrohióną tajsmimicę, każe irin obiiścić powie- 
ki‘ lecz Blask lampy znalazł już rózdziawio- 
ny otwór, wśliżgnął się, wspina się powoli.. 
A Wraz z nim pnie się spojrzenie Saint-Ma- 
rina. . | 
T «Stój. W jakim‘ celn? 
302 lego, 
zawsze. 
"P"PAfa cea Bucik N BOROWY CHE" GO 
tamtych , zasplebanik; fałda sutamty, dziwa- 
cznie podkasanej... długa, chuda noga w ba- 
wełnianej pończosze, tak sztywna, jeden oba 
cad na progi « oto co z*początku zobaczył. 
Potem... pomału. w-coraz  gestszytir cie- 
nits Mieokreśiówa białość, iriaraz straszliwa 
jakby piorunem rażona twarz. : 

1 CEFA g] (Foi x 


(Dok. nast.). 


Nie zasłanisz 
co odsłoniło Światło raz, na 


Rządem nie będzie rozporządzał więxszo- 
ścią absolutną, mimo to będzie stanowił w 
Sejmie jądro, koło którego będą się grupo- 
wały dla kontynuowania trwałej większości 
żywioły lewicowe i prawicowe. 

ra 

Prasa włoska komentuje wybory w Pol- 
sce podając nieostateczne jeszcze wyniki 
głosowania. „Impero” podkreśla specialnie 
wynik wyborów na G. Ślasku i Pomorzu, 
przyczem stwierdza, że stanowi on realny 
liczbowy dowód, iż Polacy są we wzimian- 
kowanych okręgach większością i że ziemie, 
o których mowa, są polskie. „Giornale d'lta- 
lia” pisze, iż wybory niedzielne są wielkim 
triumfem Marszałka Piłsudskiego. Pismo 
wskazuje na wielkie straty, które poniosta 
narodowa demokracja. Cała prasa podkreśla 
zgodnie, że wybory odbyły się w zupełnym 
spokgju i porządku. 

x y 
Większość pism czeskich ocenia niedziel- 
ne wybory jako wyraźny zwrot na lewo. —- 
„Cesko-Slovenska Republika” donosi, że o- 
cena taka jest słuszna, gdyż grupy prawi- 
cowe i centrowe doznały poważnej porażki. 
Z drugiej strony trzeba zauważyć, że akcja 
wyborcza nie faworyzowała bynajmniej or- 
jentacji lewicowej i że chodziło wyłącznie 
o stworzenie trwałych podstaw dla regular- 
nej pracy państwowej. Ponieważ stosowane 
dotychczas w tym celu metody zawiodły, 
„postanowiono zastosować odmienną takty- 
kę, by uratować sytuacię. Wybory pozwolą 
na stworzenie większości, zdolnej dostar- 
czyć Rządowi solidarnego poparcia. W ten 
sposób zrealizowano warunki ostatecznej 

konsolidacji Państwa Polskiego. 

4 

„Neue Freie Presse” omawia w artykule 
wstępnym wynik wyborów w Polsce i 
stwierdza przytem, że zwyciężyła osobis- 
tość Marszałka Piłsudskiego, będąca usobie- 
niem autorytetu i energicznego kierownic- 
twa Państwem. Wszystkie warstwy ludno- 
ści w Polsce liczą na to, że uchroni On Pań- 
stwo .od wybuiałego partyjnictwa. Sukces 
wybotczy Marszałka Piłsudskiego jest tak 
wielki, a kięska Jego przeciwników tak przy- 
gniatająca, iż Marszałek Piłsudski może być 
zupełnie zadowolony. 

o 
_ Prasa belgijska komentuje żywo rezul- 
taty wyborów w Polsce, podkreślając zwy- 
cięstwo Bloku Współpracy z Rządem i za- 
znaczając, że dotychczasowa polityka Mar- 
szałka Piłsudskiego została zaaprobowana 
przez więhszość narodu polskiego: * Pisma 
podkreślają również zwycięstwo elementu 
polskiego na Pomorzu i na Śląsku. Dzienniki 
liberalne i socjalistyczne wzmiankuią rów- 
nież o zucełnej porażce nacjonalistów pol- 
skich. 

xk 

j w Szwecii wzbudziły nasze wybo- 
ry wyjątkowe zainteresowanie. Konserwa- 
tywny „Sztokholm Dagblad” pisze: Polska 
jest rządzona przez dyktatora, który jednak 
zawsze przestrzega przepisów konstytucji. 
Rezultaty 2-letnich rządów Marszałka Pit- 
sudskiego są bardzo pomyślne. Finanse 
skonsolidowane, kredyty zagraniczne uła- 
twione. Nic też dziwnego, że po dodaniu 
kilku powodzeń politycznych, opinia obda- 
tzyła Marszałka Piłsudskiego całkowitem 
zaufaniem. Jeżeli nawet partje rządowe nie 
będą miały absolutnej większości w Seimie, 
stanowisko ich będzie tak silne, że będą tam 
dominować. Marszałek Piłsudski przygoto- 
wije szereg reform,  zrnierzających do 
wzmocnienia władzy w Polsce. 

Dziennik „Aftenbładed” pisze: Marsza- 
tek Piłsudski dowiódł, że jest prawdziwym 
demokratą, zachowując formy konstytucyjne 
nawet w czasie przewrotu majowego. — 
Wszystkie reformy i ulepszenia Marszałek 
pragnie przeprowadzić w drodze parlamen- 
tatnej. 

Liboralny „Dagensnicheter” pisze: Oka- 
zało sie. że za Marszałkiem Piłsudskim stoi 
silna Opinia kraju. Wybory obecne można 
sązwać . referendum narodowem w kwestii 
„za” czy „przeciw” Piłsudskiemu. Znajdzie 
Ou z pewnością niezbędną większość dla 
przeprowadzenia swych reform a uzdrowie- 
nie gospodarcze, które wydaje tak pociesza- 
jace wyniki, będzie prowadził z równa, iak 
dotąd, energia. Ponadto Marszałek Piłsud- 
ski zamierza utrzymywać lepsze stosunki z 
niiejszościami narodowenii. 

O WOW 


W Genewie. 


W „czasie omawiania przez Radę Ligi 
Narodów sprawy przemytnictwa kulomio- 
tów w St. Gothard, Chamberiain, po wywo- 
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i złożenie Radzie sprawozdania na jednem 
z następnych posiedzeń. Minister Titulescu 
i generał Tanczos oświadczyli, że zgadzają 
się na ten sposób postepowania. Briand za- 
żądał złożenia Radzie listów przewozowych, 
które towarzyszyły przesyłce broni. Poza- 
tem pragnie on wyjaśnienia, dlaczego wła- 
dze węgierskie przystąpiły do zniszczenia 
kulomiotów, jakkolwiek wiedziały, że Rada 
Ligi Narodów  zarządzi prawdopodobnie 
przeprowadzenie dochodzeń w tej sprawie. 
Generał Tanczos położył natychmiast na 
stół Rady 5 listów przewozowycii i zazna- 
czył, że póki Rada nie powzięła postanowień 
w Sprawie przeprowadzenia dochodzeń, rząd 
węgierski posiadał całkowitą swobodę dzia- 
łania. Scialoja oświadczył, że dalsze prowa- 
dzenie publicznej debaty byłoby bardziej 
szkodliwe, niż pożyteczne dla starannego 
przeprowadzenia dochodzeń. Rada postano- 
wiła wybrać komitet złożony z trzech człon- 
ków, a mianowicie Biocklanda. Villegasa 
i Prokope, który „zbadałby sprawę przemy- 
tnictwa kulomiotów i złożył Radzie spra- 
wozdanie na jednem z późniejszych posie- 
dzeń. 

l Na poufnem posiedzeniu, były przewo- 
dniczący Rady, Czeng Loo, rniał zaznaczyć, 
że telegram, który wysłał za pośrednictwem 
generalnego sekretarza Ligi Narodów do hr. 
Bethlena, nie był bynajmniej jakiemś wez- 
waniem, a miał jedynie charakter uprzejmej 
rady, celem uniknięcia postawienia Rady 
przed faktem dokonanytn. Rada postanowiła 
na jednem z posiedzeń publicznych odbyć 
naradę w Sprawie pełnomocnictw przewod- 
niczącego w okresie pomiędzy jedną a drugą 
sesją. 

x 

Wczoraj nadeszła odpowiedź Waidema- 
rasa na wysłaną do niego w poniedziałek 
depeszę sprawozdawcy w kwestii konfliktu 
polsko-litewskiego, Blocklanda, z zawiado- 
mieniem o decyzji Rady Ligi Narodów, po- 
lecającej mu przygotowanie raportu o sta- 
die sprawy polsko-litewskiej. W odpowiedzi 
Waldemaras powołuje się na regulamin ob- 
rad Rady i odmawia przybycia do Qicrewy, 
tłumacząc to niemożliwością uczynienia te- 
go w krótkim czasie. 

Powoływanie się na regulamin, który 
wbrew poglądom Waldemarasa, pozwala Ra 
dzie na podnoszenie każdej sprawy w toku 
sesji, bez uprzedniego zawiadomienia stron 
zainteresowanych, jak i fakt, że depesza 
Blocklanda została wysłana w poniedziałek. 
wobec czego rząd litewski miał dostateczną 
ilość czasu do wydelegowania przedstawi 
ciela do Genewy, wskazuje, że Waldemaras 
kontynuuje w dalszym ciągu taktykę szykan 
i trudności. 

„Petit Parisien” donosi z Genewy, że 
postanowione zostało, iż Blockland w swo- 
im raporcie wypowie się za udziełem przed- 
stawiciela Ligi Narodów w rokowaniach pol- 
sko-itewskich w Królewcu. 

* 

Kotnitet rnzjemstwa i bezpieczeństwa 
Ligi Narodów zakończył we śr.dę 7 b. m. 
swoja drugą sesję przyjęciem rezolucji, we- 
dług której, sprawę zwołaria trzeciej sesji 
pozostawicno przewodniczącemu komisii, 
Beneszowi z tem jednak, że sesia ma być 
zwołana najpóźniej z końcem czerwca 1928 
r. W czasie trzeciej zesji ma nastąrić drugie 
czytanie wzorów traktatów rcziemczych, 
które zostały opracowane w czasie sesji bie- 
żącej. Pozatem mnją być zbadane propozy- 
cje delegacji niemieckiej, jak również pro- 
jekty wzorów dwustronnych traktatów roz- 
jemczych. 
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Nowy paroksyzm kolonizacyjny 


w Niemczech. 


Położenie półtora-miljonowej ludności 
polskiej w Niemczech, budziło zawsze po- 
ważne obawy w sercach jej rodaków, oby- 
wateli Państwa Polskiego. 
mogliśmy obserwować, że mimo liberalnych 
haseł, padających z trybun czy z prasy nje- 


też rzadu pruskiego "względem żywiołu pol- 
skiego -— nie uległa właściwie żadne; zmia- 
nie na lepsze. Polakom obiecuje się oddaw- 
na jakieś prawa mniejszościowe, zgodne z 
duchem postanowień Ligi Narodów czy 
choćby konstytucji wejmarskiej,j — ae w 
rzeczywistości stanowisko większości spo- 
łeczeństwa niemieckiego jest wobec Spraw 
polskich dalej wrogie i agresywne, a rządy 
-- czyto republikańskie, czy reakcyjne -— 
i partje hez względu na swe programy. idą 
konsekwentnie na kolonizacymy podbój 


| elementem niemieckim, 
Niejednokrotnie 


inieckiej, -- polityka zarówno Rzeszy, jako | 


przez posła z Olsztyna do Sejmu pruskiego, 
Jana Baczewskiego. Poseł Baczewski wy- 
stąpił w ciągu lutego dwukrotnie z znamien- 
nemi przemówieniamj w Sejmie pruskim, 
ponadto w prasie polsko-niemieckiej ogłosił 
wywiad, który ściągnął na siebie nwagę ca- 
łej Polski. cj 

W świetle rewelacyj posła olsztyńskie- 
go akcja nierniecka nabiera wyrazistości nie- 
dwuznacznej. Pokazuje się, że Niemcy dążą 
zdecydowanie do likwidacji elementu pol- 
skiego w swem państwie i że nie szczędzą 
środków  materjalnych, prowadzących do 
takiej eksterminacji. Na pierwszym planie 
stoją Prusy Wschodnie. Tutaj podcina się 
egzystencję żywiołu polskiego środkiem 
dzisiaj najpewniejszym ti. rujnowariem go- 
spodarczo-majątkowem Polaków, przy ró- 
wnoczesren: forsowaniu całą siłą elementu 
niemieckiego, już osiadłego w Prusiech lub 
sprowadzonego tam z innych dzielnic nie- 
mieckich. Najbardziej przekonywująca jest 
wymowa cyfr, dotyczących tak zwanej „Ost 
preussethilfe” ti. „pomocy”, udzielanej przez 
rząd ludrości Prus Wszhodnich. Naturałnie 
od pomocy tej wykluczeni sa ci, którzy nie 
zapierają się polskości, lecz wyznają ią Śmia- 
ło. Pożyczki i zapomogi dostają się w o- 
gromnej większości Niemcom, nadto Pola- 
kom ugodowym, idącym na pruskim sznu- 
reczku, podatnym dla znieinczenia. Ostat- 
nia taka „pomoc” wyniosła 75 miljonów 
inarek tj. 168 miliony złotych. Ale iakżeż 
podzielono ten olbrzymi fundusz? 18 miljo- 
nów dostaje na pożyczki długoterminowe 
wielka własność ziemska (niemiecka). 10 
milionów „przemysł?  wschodnio - pruski, 
minimalnie rozwinięty, ale zato niemiecki. 
7,400.000 idzie dla kolonistów i dzierżawców 
wschodnio-pruskich, 10 milionów na obniże- 
nie taryf kolejowych, reszta na inne „zapo- 
mogi”, np. na umorzenie zaległych podat- 
ków gruntowych i czynszowych itd. Pożycz 
kami z tych funduszów na niski procent 
i dogodne spłaty (często wogóle na przena- 
dłe), dysponować będą oficjalne banki pru- 
skie, iak Landesbank, Krajowy Urząd Fi- 
hansowy, związki spółdzielcze niemieckie 
etc. Jasne więc, kto te pożyczki dostanie, co 
więcei na jaki cel sa przeznaczone. 

A nie jest to pierwsza „nomoc” dla 
wzmocnienia niemczyzny na kresach, ani też 
nie ostatnia, Wedle obliczeń posła Baczew- 
skiego, taka pomoc rządowa dla Prus, Ślą- 
ska i Pogranicza — wyniosła dotychczas od 
r. 1925 — aż czterysta kilkadziesiąt miljo- 
nów marek czyli około 1 miliard złotych. 
A pamiętajmy, że obok tego istnieje osobno 
budżet Reichswehry, przeznaczony także w 
części na kolonizację terenów wschodnich 
weteranami Reichswehry! 

Preliminarz dalszej rozbudowy tej „po- 
mocy” dla samych Prus Wschodnich wyno- 
si w tej chwili 175 milionów marek, na co 
ma być zaciągnięta specjalna pożyczka 
amerykańska w wysokości 100  miljonów 
miarek. Nadto na kolonizacię innych „obsza- 
rów wschodnich” preliminowane są takie 
cyfry, jak: 250 miljonów marek na zagospo- 

' darowanie rolników przesiedlanych tutaj z 
' zachodnich prowincyj Niemiec, 42 miljony 
'na pomoc najbardziej doraźną (t. zw. Sofort- 
Programm), wreszcie 70 milionów na stałą 
pomoc kredytową dla Niemców, „uciekają- 
cych z Polski”, przed rzekomemi represia- 
mi polskiemi. 

Cyfry powyższe świadczą, że ludność 
polska w Niemczech stoi w obliczu progra- 
mowej, w szczegółach przemyślanej polity- 
ki rujnacyjnej i kolonizacyjnej. Płyną stale, 
konsekwentnie olbrzymie fundusze na eko- 
nomiczne wzmocnienie żywiołu niemieckie- 
go, gdy tymczasem obywatel-Polak ściąga- 
ny jest do poziomu pariasa społecznego. 
któremu grozi — przez pozbawienie go Środ- 
ków materjalnych i potężną konkurencję —- 
powolna. ruisa, jeśli nie zagłada. Równocześ- 
nie otacza się tych Polaków napływowym 
sztucznie tu prze- 
(Szczepianym i materjalnie odrazu wzboga- 
canym, poprostu „kupowanym” przez rząd. 
Jeśli dodamy do tego, tendencje do paupery- 
zacji Polaków na terenie kulturalno-oświa- 
towym, konsekwentne ograniczanie ich dąż- 
ności narcedowych, — to linie programu o- 
sadniczo-germanizacyjnego wystąpią z całą 
wyrazistością. Prasa polska w Niemczech 
podkreśla słusznie dwa momenty. tej akcji: 
1) fakt, że politykę tę popierają zgodnie wła- 
ściwie wszystkie partje niemieckie, nie wy- 
kluczając republikanów j socjalistów i 2) po- 
lityka ta kompromituje równocześnie Niem- 
ców, świadcząc, że owe tak głośno rekla- 
mowane „praniemieckie” Prusy Wschod- 
nie i Śląsk są w rzeczywistości bardzo mało 


BIBLJOTEKA NARODOWA. 
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Jakkolwiek się rzeczy mają. me ul 


wątpliwości, że rozpoczyna się na ter 
Prus i Rzeszy nowa faza wysiłków haxa io 
stycznych, na które Polska rnusi patrzeć 

tylko z współczuciem ale i z uwaga:  „ę 
Czemże wobec tych pruskich z8 

eksterminacyinyci: jest niedawno ogłos” 
polska vstawa o granicznej 


strefie OSK 4 
nią, zagrażałąca rzekomo inieresom P ey“ 
Niemców? Czy rząd Rzeszy ma prawo *. 
tykować ją i skarżyć się xa jej postano! 
nia —- oto iest naturalne pytanie, które 
daje sobie dzisiaj każdy Polak, obyW 
republiki niemieckiej... 5. 
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Przegląd ustawodawstwa 
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Wielkie znaczenie dla rozwoju kuita 
i nauki w Polsce, posiada zamieszczoń 
numerze 21 „Dziennika Ustaw RzeczyPO% y 
litej Polskiej” rozporządzenie P. Prezyd®" 
Rzplitei „O Bibljotece Narodowej”. ROD 
rządzenie to zapełnia lukę, która istniał* 
rozwoju umysłowości polskiej, 
na tem, że właściwie nie było u nas 9 
teki, któraby obejmowała całokształt rze, 
odnoszących się do myśli polskiej. KWŚ% 
ta pozostawioną była jużto iniciatywie 
watnej, jużto poszczególnych ciał nagą 
wych, względnie instytucji, które z My 
rzeczy w działalności swej persekwo gk 
tylko swoje własne, nieraz ograniczone “á 


Biblioteki Narod% y 
będzie gromadzenie i przechowywanie po! 
łokształtu produkcji umysłowei Narodu gb 
skiego (oczywiście wyrażonej pismem f 
drukiem), literatury w jezykach obcyci» w 
noszącej się do Narodu Polskiego i litet? 


o” 


Zadaniem natomiast 


ty w językach obcych, niezbędnej dia 
woju umysłowości polskiej. p 

Rozporządzenie to zasługuje na S 
gólną uwagę również jako dowód, że ggf 
w swej pracy ustawodawczej nie zaniedyie 
żadnej dziedziny życia, otaczając równa M 
czą tak kwestje rozwoju gospodarczeg0! 


i duchowego. 
Dr. L. 
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Powieść porucznika-pilota, Janusza p 
snera, jednego z czołowych „asów“ e 
lotniciwa, znajdzie się w połowie b. mie y% 
w odcinku literackim „GAZETY LWO 
SKIEJ“. „i 
Publiczność czytająca Francji była P“; 
kilku laty poruszona książką Kessela P: , 
„I'equipage", w której autor wprowa% f 
bohatera bezosobowego, mianowicie 2 n 
płatowca, dwóch ludzi, spojonych wspó”*, 
losem i wspólnem niebezpieczeństwem * 
dną całość psychiczną. 7 
„Eskadra“ por. Meissnera jest cu, 
nym odpowiednikiem polskim zagadnie” j 
poruszonego przez Kessela. Polskim — gó 
przy systemie pracowania eskadrą jako? 1 
nostką bojową, przyjętym w armji pob ý 
bohaterem istotnym powieści staje się 
ność duchowa tej polskiej bojowej esk" s 


w roku 1920, której psychika formujć gł 
jednolicie niby psychika .żywej istoty 
Jącej. j 
| y jak 
Dookoła tego trzonu powieści, 4? p” 
jest DUSZA ESKADRY, opływa cały $ W 
zdarzeń : przeżycia miłosne, ryzykowne * P 
i wypady lotnicze, wzięte naogół z koi 
nych przeżyć; wiara i nadzieja i e 
i nienawiść i zwątpienia i caty ten si 
przeżyć, przez które przėfiltrowaly 
dusze całego społeczeństwa w okres? ip 
niedawnych, a tak dawno minionych w 
wych dni — wszystko to wiruje przed 
mi czytelnika w warkocie śmigi, w m „job 
petnem talentu ujęciu bojowego oficera-P"_ y 
Powieść jest więc nietylko ciekaw y 
względu na zawiązek psychologiczny: * zj 
czyni jej bohaterem jednostkę zbiorowi 
ludzi połową jesterstwa wychylonych gif” 
granice życia i śmierci, ale stanowi ró 
cześnie niezmiernie ciekawy dokument. e 
bowiem momenty, jak zestrzelenie 0 
„Bleriotów* nieprzyjacielskich, wypo poł 
kim. w głąb pozycji bolszewickich n0 j 
rujsk, spalenie pontonów pod Dęblinef. „sf 


Prus Wschodnich, Śłąska Opolskiego i Po- 
graricza. 


dach przedstawiciela Wegier, generała Tan- 
czosa, postawił wniosek wysłania komisji 
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złożonej z przedstawicieli trzech mocarstw, W ostattich dniach problem ten stał się |sławiony patriotyzm pruski” — powiada 
wchodzących w skład Rady, której zada-|znowu bardzo głośnym, wskutek dzielrej poseł olsztyński — „jest widocznie zgniły, 


niemieckiemi, skoro germańską  roślinkę | SCV» w które obfituje powieść — W 
trzeba tam podlewać milionami marek. „O. |przewaźnie z rzeczywistości. 
niem byłoby dokładne zbadanie tei sprawy li otwartej demaskującej akcji, podiętej | skoro musi być epłacany złotem”. 
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Polityczny spór i STi. 


A „Miestąc już blisko ciągnie się spór o film 
Bielski, „Świt, pnzełdstawiający dzieje roz 


C elanej przez Niemców, pielęgniarki Miss 
Avell. 


„Podobnie jak u początku tej jedynej w 
om rodzaju kwestii: politycznej, tak i dziś 
“eze nie można przewidzieć jej finału. W 
z i sprawie jednak zaszedł zasadniczy 
ppt. Oto wyeliminowano z niej Niemcy, 
„DE: interwencją swej ambasady w. Londy- 

è zapoczątkowały kwestię Cavell-filmu. 

Sprawa stała się wyłącznie wewnętrzną 
, wą angielską. Nie znaczy to wszakże, 
p "atężenie i zainteresowanie nią osłabło. 
tzeciwnie, doszło ido niebywałych wprost 

W miarów. Reżyser filmu Henbart Wilcox 
N ataja] kolosalny Albert-Hall, gdzie chciał 
py emonstrować swój obraz przed oczyma 
"ASy| angielskiej ù niemieckiej, całej Izby 

"UM, municypalnych władz londyńskich, re- 
g„entantów świata duchownego i uniwer- 
ka eckiego oraz Legiomu brytyjskiego. Ale 
sada, Hrabstwa ziabroniła pokazu, opierając 
w ha decyzji cenzora O'Connora, Bezpo- 
Ednic ma drugi dzień potem, w Izbie Gmin 
zycono Chamberlaina powodzią  interpe- 
cji w sprawie fiimu. Od czasu strajku gene- 
i ego nie motowano takiego ożywienia 
gg dniecenia w parlamencie. Nie była to 

tsztą kwestia: partyjna, Sir Austin znajdo- 

„M poklask i sprzeciwy u: wszystkich strom- 
Michy, W debacie tej mie operowano już ar- 
ponentem, za pomocą którego prasa lorda 
„othemnere i Beaverbnooka urobila opinię 
"Lytyjską na rzecz filmu, argumentem, że 
Jie wolno pozwolić Niemcom na dylktowanie 

gokolwiek narodowi angielskiemu. 

Posłowie wysunęli kwestię natury za- 

Sadniczej: politycznej cenzury. Tego rodzaju 

„zyry: Anglicy bardzo nie lubią i twierdzą, 
Pod tym względem sama publiczność po- 
trati Się odpowiednio ustosunkować, 

_ W rezultacie debata poza stwierdze- 
tiem, że o jakiejkolwiek cenzurze politycz- 
nej na przyszłość mowy niema, w sprawie 
Samego. filmu nic pozytywnego mie przynio- 
Mè Nie bez znaczenia jest zgłoszone przez 
à Mistra Kolonii, lorda Amery jego desinte- 
„SSment, jeśli chodzi o wyświetlenie filmu 
n Dominiach. Jednakowoż Herbert Wilcox 

zaprzestał akcji ratowania 30 tysięcy 
tów włożonych w film „Świt” i poparty 
kunastu miljonami dziennego nakładu po- 

D i prasy angielskiej, urządził prywatny 

Okaz, filmu dia dziennikarzy, Wszyscy zgo- 
zh Się na to, że scena rozstrzelania Miss 
“Vell mie jest wprawdzie bezpośrednio 
kzedstawioną, ale jej przebiegu można się 

two domyśleć z wyrazów twarzy i ru- 

Ów świadków egzekucji. Pozatem jednak 
odnie stwierdzono, że obraz stawia Niem- 
Ów we wcale sympatycznem świetle. Co 
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do jego publicznego wyświetlania, zdania P., Oddział we Lwówie, Włodzimierz Decy- 
dowego we Lwowie, dr. Kczyżacowski, se- 
dzia apełacyjny w Krakowie, sędziowie o- 
kręgowi we Lwowie dr. Haia, Bańkowski, 
Kraus, naczelnik Wydziatu Ministerstwa re- 
form rolnych dr. Szafran, rezes Okręgowe- 
go Urzędu Ziemskiego w Krakowie EKulanda, 
BR Okręgowego Urzędu Ziemskieg 


na to, czy scena egzekucji jest zgodna 
z prawda czy: nie, bo w całym filmie niema 
nic takiego, co by mogło urazić jakąkolwiek 
narodowość, Robotniczy „Daily Herald” 
jest "wogóle przeciwnikiem  „ożywiania 
gorzkich wspomnień wojennych”, zaś kon- 
serwatywny „Daily Telegraph“ stwierdza, 
że „iiim jest beztendencyjny i nie inspirowa- 
my” oraz godiry widzenia dzięki cudownej 
kreacji Sybill Thorndike w roli Miss Cavell. 

Odimiósł się też Wilcox przed forum 
międzynarodowe, proponując Lidze Naro- 
dów w osobie jej generalnego sekretarza 
Drummonda projekcję filmu dla członków Ra 
dy. Oczywiście Liga Narodów kwestią ta 
się mie zajmie, bo w idzisiejszem stadium 
jest ona czysto ibnytyjską. 

Wyłaniające się z racji Cavell-fiflmu za- 
gadnienie racjonalności filmów "wojennych 
o miedwuznacznych często tendencjach, 
przyspieszy: niewątpliwie: aktualną sprawę 
powołania do życia Międzynarodowego in- 


stytutu Kinomatograficznego w Rzymie z ra 


za pokazaniem go. publiczności, „bez | 


we Lwowie Władysław Orobkiervicz, radca 
Ministerstwa reform rolnych Zie'niński, refe- 
rendarz Ministerstwa refosn rolnych dr. Pol- 
lak, referendarz Okręzoweyo Urzędu Ziem- 
| skiego we Lwowie mr. praw. Marian Rubiń- 
ski jako sekretarz Komisii. 

Na porządku dziennym Komisji 
sprawy” 

i) projekt zmiany ustawy „o twerzeniu 
włości rentowych” (referat p. Decykiewicza, 
korrel.rat dra Szafrana): 

2) projekt ustawy w przedunuscie uzg). 
dnienia stanu tabułarnego nieruch? 10ści po- 
wstałych w drodze parczlacji (referat dra 
Hahna, korreferat p. Bańkowskizg0); 

5) projekt rozporządz:nia w . rzudni?- 
«e likwidacji stosunków żelarskich na Spi- 
szu i Orawie (referent p. Bulanda, korref:- 
rent dr. Krzyżanowski). 

4) projekt ustawy w sp'awis współdzi :- 
łania sądów z Urzędami Zieruskiemi szy 
wykonywaniu ustawy o scalaniu gruntów 
(referent dr. Krzyżanowski, korreferent p. 
Kraus). 

Komisja uchwaliła i przyjela w trzech 
czytaniach trzy projekty ustaw i rozporzą- 
dzeń, które zostały przedłożone Ministerstwu 
reform rolnych. 

Ponadto Komisja odbyła konferencię z 
protesorami drem Markowskim, dr. Janow- 
skim i dr. Pawlikowskim w sprawie połonin 
i pastwisk podgórskich, xtórz to sprawy wy- 
nagają uregulowania pod wzglądem praw- 
nym i gospodarczym, a wymienizni panowie 
tudzież dr. Swederski :nają trzymać z ini- 
ciatywy Ministerstwa reform *olnych misja 
zebrania materjałów i pracowania wni»s- 
ków. 

Następne posiedzenie Xo nisji cdbędzi: 
sie w kwietniu. Będą rozpatrywane na niem 
bieżące į dalsze sprawy. 


były 


mienia: Ligi, Narodów. Sprawa Cavell-filmu. 
jako kontrowersja międzynarodowa nie jest 
faktem  odosobnionym, "choć niewątpliwie 
najwybitniejszym. Dziś bowiem roi się od 
protestów przeciw majrozmaitszym filmom. 
Francuzi protestują przeciw „Beau geste” 
Irlandczycy głoszą ibojkot „Callahanów i 
Murphych”, żydzi zwalczają „Króla królów”, 
Hiszpanie „Vialencję*, Niemcy „Czterech 
jezdzów” ostatnio zaś „Świt'. Jakąż szansę 
ma producent? — pytają Amerykanie. Nie- 
zadługo — piszą — zostaną tylko. Eskimosi, 
którzy mie zaprotestowali przeciw „Na 
nolokowi”, 

Międzynarodowy Instytut  Kimemato- 
graficzny w tych warunkach jest istotnie ko- 
niecznym, a jego kreowanie przyczyni się do 
zupełnego złagodzenia tak licznych dziś 
sporów  polityczno-filmowo-handlowyc. 


St. M. 


4, Komisji prawnw granej 


Utworzona z końcem stycznia b r z 
inicjatywy p. Ministra reform rolnych Sta- 
diewicza Komisja praw.19-agta"1a o charak- 
erze opinjodawczym, odbyła dnia 25, 26, 27 
128 lutego 1928 posiedzedie, ooświęcon: ró- 
¿nym zagadnieniom z dziedziny spraw Tol- 
nych, ze szczególnem uwzgłęanizniem s: ra- 
wy hipotecznego uregulowadia .tarych par- 
selacii. 

W skład tej Komisji, działającej pod 


Na fali dnia, 


Rycerskość. 


Cechą kulturalnego mężczyzny winna 
być rycerskość. Tak powiada stary Kanon 
towarzyski, który urobił się jeszcze w śre= 
dniowieczu i odtąd przetrwał niezmiennie aż 
do czasów najnowszych. Rycerskość ta była 
przewcdiiectwem b. Ministra rolnictwa dra |w różnych epokach rozumiana i wykładana 
Aleksandra Raczyńskiego, wchodzą: dr. Ha- | rozmaicie, W średniowieczu miała cechę 
merski, prezes Prokuratorii Generalnej Rz. | wzniosłego porywu napoły religijnego, za re- 


ADAM BAR. 


2) 
Tragiczny pojedynek. 


Ostatecznie jednak młode siły pokcna- 
y hiebezpieczeństwo, rana się zagoiła nie- 
„> tak, że można było bez najmniejszej oba- 
m, powikłań, odesłać Łozińskiego do do- 
ar jednak dr. Nagel bezwarunkowo zaka- 
mu wstawać z łóżka. 
Caty wiec wypadek byłby zakończył 
n, Pomyślnie, gdyby Łoziński był cierpliw- 
* | mniej ufał swemu organizmowi. Za- 
wyj usłuchać wskazówek lekarza, pozo- 
: w domu i przestrzegać spokoju, wstai 
Wan z łóżka i począł składać z obandażo- 
Mzee głową wizyty. W tradycji rodzinnej 
kał Chował się szczegół, że na ulicy spot- 
cha FO kolegę szkolnego Edmunda Mo- 
tak Ckiego. Na pytanie, co robi na ulicy po 
żę „ebezpiecznem zranieniu odpowiedział, 
izy. | Się takiego nie stało, bo „polskie cza- 
By SĄ twarde i nie tak łatwo je naruszyć”. 
Byt (dY u Przyłęckich, gdzie — jak mówi 
i a Sicher — oświadczył się o rękę p. Anieli 
Wig At przyjęty. Wstąpił do cukierni, opo- 
Wys » że przeziąbł do kości, a gdy znowu 
ty edt na ulicę zemdlał. Po powrocie do 
dę wpadł w silną gorączkę; komisja sa- 
tgp Sledcza, która przybyła celem prze- 
m ani P ; . 
kę, "la go w sprawie pojedynku, zastała 
alene Przytomności. Lekarz stwierdził za- 
kty, ie opon mózgowych j ropne zakażenie 
=: Stan był już beznadziejny. „Łoziński 
Bet wreszcie Estreicher w swoich „Za- 
nipi wyspowiadał się, a widząc nad- 
ky + śmierć, skarżył się, że świata nie 
Nini e przysłużył się Ujczyźnie”. Śmierć 
ACz reri stycznia 1861 roku o godz. 9-tej 
hyi spodziewany zgon pełnego ‘talentu 
Ciopisarza wywołał w całem mieście 


oywaé u nich i nie przyimować ich u siebie. 


| nesansu nabrala wytwornych manier towa- 


kiewicz, wiceprezes b. Wydzińu Samorzą- rzyskich, w epoce baroku ustroiła się w cu- 


dną  galanterję dworską; wiek XVIII-ty 
tchnął w nią ducha humanitaryzmu, okies 
sielanki obdarzył ją czułostkowością, romam- 
tyzin blaskami idealnei miłości i poświęce- 
nia, I w czasach majnowszych ideał tycer- 
skości męskiej nie uległ zapomnieniu, Znmio- 
dennizował się tylko ii przystosował do mo- 
wych form i warunków życia. „Być ventel- 
manem w całej pełni i w każdym calu” — 
oto piękna dewiza, przyświecająca mężczy- 
źnie wszystkich kulturalnych narodów 

Mimo tych różnie i odcieni w pojmowaniu 
rycerskości, przynoszonych prziez pewne e- 
poki, — istniały zawsze w pojęciu rycetza- 
gentelmana pewne elementy stałe, mie od- 
mienne. Nie o wszystkich będziemy tu mó- 
wić. 

W każdym razie obowiązywało nięż- 
czyznę po wszystkie czasy jedno: szacunek 
dla kobiety, okazywanie pewnej rycer- 
skiej delikatności: i opieki; a -obok tego był 
i drugi obowiązek, wyrobiony może: najpierw 
u marodów zachodnich i w Ameryce, tes- 
pekt wobec dziecka i wogóle wo- 
bec istot słabszych. potrzebujących 
pomocy.. 

Naród nasz chłubił się zawsze swoją ry- 
cerskością. Przepięknie określał ją ieszcze 
Górnicki w swoim „Dwotzaninie”, a później 
pisali dla miej kryształowe kodeksy Czarto- 
ryscy i Potoccy. I przyznać trzeba, że kwi- 
tła ta śliczna cnota narodowa w Polakach, 
których nazywano dlatego Francuzami Pół- 
nocy. Wyczuwali ją zawsze i oceniali traf- 
nie obcy, zwłaszcza kobiety innycu naro- 
dów; była ona jakimś szczególnym czarert 
polskiego mężczyzny. 

Zbrutalizowała tę „pańską rycerskość” 
naszą — podobnie jak to się stało na całym 
świecie — dopiero Wielka Wojna Swiatowa 
i hydra powojennego. upadku kultury ducho- 
wej i towarzyskiej, Wypełzło ma powierzch- 
mię życia gruboskórne zmatenializowanie, 
wstrętny egoizm męski. rozpanoszyła się 
bezwzględna walka o byt, dobrobyt, pierw- 
szeństwo ii użycie, Złamano delikatny, styli- 
zowiany! kwiat komwenansu, ugrzęzły w ka- 
łuży pospolitego chamstwa formy towarzy- 
skie, ma które pracowały wieki. Mężczyzna 
począł zatracać w obcowaniu codziennem 
„Sszlacheckie” swoje rysy: grzeczność dla 
kobiety, czułość dla dziecka, powinność o- 
pieki nad słabszym. 

Może już teraz jest nieco łepiej. Ale na 
ogół stan tem trwa dalej; do odrodzenia ry- 
cemskości jeszcze daleko! 

A czas chyba majwyższy, aby kultura 
pięknych, delikatnych uczuć i gestów 
rycerskich — wróciła znowu do nasze- 
go narodu, i stała się naturalnym wyrazem 
iego duchowego. wnętrza. jun. 
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bclesne wrażenie. Obok wyrazów smutku 
i żalu podniosły się również głosy przeciw- | zny i przeświadczenia, ile oni Ojczyźnie na- 
«o manii pojedynków wśród młodzieży. O- |szej przynoszą szkody. Przyjmij więc Boże 
burzano się na Przyłęckich, którym przypi- |-- kończy notatkę Estreicher — do Siebie 
sywado winę nieszczęścia; postanowiono nie | duszę zacnego, szlachetnego młodzieńca, do 
którego miałem sympatję i broniłem go na- 
wet w dniach jego zapomnienia się i szału”. 

Żałobnie bity dzwony kościołów lwow- 
skich dnia 2 lutego 1861 r. Przed kamienicą 
l. 13 przy ul. Skarbkowskiej zgromadziły się 
tłumy publiczności. Wyniesiono skromną 
trumnę. Młodzież idąca po raz pierwszy 
szóstkami wzięła trumnę na barki, która w 
świetle pochodni smolnych, wśród gęstych 
szpalerów publiczności, płynęła jakby trium- 
falnie na cmentarz Łyczakowski. Skonsygno 
wano policję i wojsko w obawie przemó- 
wień, śpiewów i niepożądanych wykroczeń. 
Za trumną szedł ociemniały Szajnocha, w 0- 
toczeniu literatów, dziennikarzy, artystów, 
za nim drukarnie, młodzież akademicka, 
wszystkie szkoły od najniższych do naj- 
wyższych. Postępowano powoli w przygnę- 
biającem skupieniu (Zawadzki, „Z teki”). 
W ten sposób oddawano ostatnią przysługę 
ubogiemu, ledwie dwadzieścia trzy lai liczą- 
cemu literatowi Waleremu Łozińskiemu. Ale 
był to równocześnie powszechny hołd odda- 
liy niepośledniemu talentowi i człowiekowi, 
który całą duszą ukochał sprawą narodową, 
walczył za nią piórem przez całe życie na 
każdej karcie swoich pism i mógł słusznie 
powiedzieć z Maurycym Mochnackim: „Pol- 
ska niepodległa i potężna była jedynym ro- 
inansem mojej młodości”. 

Dwa tygodnie przedtem zginał również 
w pojedynku najserdeczniejszy przyjaciel 
Łozińskiego, Bruno Bielawski. Razem z Ujej- 
skim wyprawił się on do Garibaldiego, aby 
wziąć udział w walce o niepodległość 
Włoch. Do Garibaldiego jednak nie dotarli, — 
utknęli w Jassach. Tutaj w kawiarni, rozma- 
wiając z urzędnikiem Trzaskowskim na te- 


da, bo wypływał z nadmiaru miłości Oiczy- 


W dniu pogrzebu — jak w dalszym ciągu 
opowiada Fstreicher — chciano iru powybi- 
„ać szyby, ale przeszkodzono temu. „Ukoro- 
nowaniem tragedii — znowu przytoczymy 
słowa Estreichera — było to, że matka Ło- 
zińskiego dowiedziawszy się, że śmiertelnie 
ranny, przybyła doń ze Smolnicy. Fymcza- 
sem mąż jej zachorował tam i przypadko- 
wo dostał list adresowany do viej, że Walz. 
ry umiera. Był to cios nie do przetrzyjmania 
. zapadł śmiertelnie, przywołano więc Żolę, 
aby ratowała umierającego męża, matsiała 
więc opuścić umierającego syna. Przed od- 
„azdem rzuciła przekleństwo na obecną 
Przyłęcką. Cieszewski rozpacza, nie chce u- 
ciekać, mówiąc, że czeka na uwięzienie, bo 
nu się to należy. Przyłęcki ogromnie wzzu- 
szony, nie sypia po nocach, snuje mu sie 
orzed oczyma widmo zabitego, żona lęka się 
3 męża. O pannie mówią, że rozpacza”. Jed- 
dakowoż zaznaczyć należy, że wedle infor- 
macyj rodzinnych, wiadomość o chorobie 
zica Łozińskiego była nieprawdziwą. Tyin- 
czasem — w całem mieście mówiono o tra- 
xicznym wypadku, nie było nikogo, ktoby 
zo boleśnie nie odczuł. „Pojęli wszyscy 
pisze Zawadzki („Z teki” str. 229) —- ŻE u. 
sunął się z szeregu dzielny szermierz spra- 
wy narodowej, że złamany u wstępu życia 
zszedł do grobu potężny talent, wielkie na 
przyszłość rokujący nadzieje”. Z ulgą chyba 
myślała o tem cenzura austriacka i policja, 
„Nienawidził on Niemców --- znowu słowa 
Estreichera wojskowych i urzędników 
i walczył przeciwko nim bronią naiziadliw. 
szego szyderstwa, był wtedy ziadliwy do 
niepomiarkowania. Był to przymioi nie wa- 
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mat polityki, Bielawski zarzucił mu, że „cho- 
dzi w magnackiej liberji, zaprzedawszy du- 
szę za pieniądze”. Powstała sprzeczka, która 
doprowadziła 17 stycznia 1861 r. do pojedyn- 
ku. Pierwszy strzał miał Bielawski — i chy- 
bił. Przeciwnik uznając błahość sporu, chciał 
odstąpić od dalszej walki, ale Bielawski na 
to się nie zgodził. Trzaskowski odwrócił się 
i mierząc w dół strzelił. Los chciał, że strzał 
zerwał mu rekę. Bielawski padł Konał trzy 
dni. W ten sposób dwaj przyjaciele zginęli 
w tych samych okolicznościach į niemal w 
tym samym czasie. Gdy Bielawski wyijeż- 
dżał do Włoch, fotografowałi się razem, aby 
mieć wspólną pamiątkę, nie wiedząc, że roz- 
stawali się na zawsze. Krótko przed Śmiercią 
Łoziński dowiedział się o tragicznym zgonie 
przyjaciela. 

Wreszcie dodać należy, że Cieszewski 
podczas procesu z powodu pojedynku z Ło- 
zińskim odpowiadał z wolnei stopy. Areszto- 
wano go wprawdzie 14 marca, już jednak 27 
marca został uwolniony ze względu na te, 
że redagowanie „Czytelni? wyriagało jego 
obecności. Przesłuchany 14 stycznia całą 
sprawę tłumaczył jako rzecz przypadku 
i stanowczo przeczył, jakoby miał z Łoziń- 
skim pojedynek. Dlatego to sąd nie posiada- 
jąc żadnych dowodów, pismem z dnia 25 lip- 
ca 1861 r., na wniosek prokuratorii oświad- 
czył, że pomimo „istniejącego prawnego ob- 
winienia o zbrodnię pojedynku, dowodu pra- 
wnego winy przy końcowej rozprawie spo- 
dziewać się nie można, więc na mocy par. 6 
ces. rozp. z 3 maja 1858 r. dla braku dosta. 
tecznych dowodów od dalszego postępowa- 
nia odstępuje” (przebieg dochodzeń i powyż- 
sze pismo znajduje się w rks. Archiwum 
państw. we Lwowie fasc. VI 51). 
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KRONIKA. 


Lwów, 8 marca. 


Czwartek, 8 marca. Rz.-kat. Jana Boże- 
go w. — Gr.-kat. Joana. 


TEATR WIELKI. 

Czwartek 8 bm. „Gra miłości i śmierci", 

Piątek 9 bm. „Wyzwolenie“, gość. wyst. Ju- 
ljusza Osterwy. 

Sobota 10 bm. o 3 popol. „Wyzwolenie“, go- 
Ścinny wyst. Juljusza Osterwy. 

Sobota 10 bm. o 7.30 'wiecz. „Zamarły Gród“. 

Niedziela 11 bm. o 12 w poł. III. Koncert 
Symfoniczny. 

Niedziela 11 bm. o 3.30 popol. „Dr. Iulja 
Szabo“ — po raz ostatni. 

Niedziela 11 bm. o 7.30 wiecz. „Wyzwoienie”. 
Ostatni gość. występ Osterwy. 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek 8 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty". 
Piątek 9 bm. o 8 wiecz, „Tylko Ty“. 
Sobota 10 bm. „Tylko Ty...*. 


KINOTEATR MIEJSKI. 
Prastare Wilno. — Światło Azji. — Wybory 
we Lwowie. 


Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka. 
Piątek 9 marca: Jakób Gimpel, pianista. 
Wtorek 13 marca: Gaspat Cassado, wiolon- 

czelista. 2095 


„Hamlet“ W. Szekspira, jedno z najwięk- 
szych arcydzieł dramatycznych w literaturze 
Świata — nie wystawiane we Lwowie już od lat 
kilkunastu — wejdzie wkrótce na repertuar 'te- 
atru Wielkiego w nowej inscenizacji, pod reży- 
serją p. J. Strachockiego, który zarazem kreo- 
wać będzie postać tytułową dramatu. „Hanlet“ 
ukaże się w reprezentacji najwybitniejszych sił 
artystycznych naszego dramatu, w nowych de- 
koracjach wedle wspólnego projektu reż. Stra- 
chockiego i art. mal. M. Rożańskiego. 

Miejski Kinoteatr w Teatrze Nowości wy- 
Świetla dziś i codziennie od godz. 3 popołudniu, 
wspaniały polski rilrm: „Prastare Wilno“ i orygi- 
nalty film hinduski: „Światło Azji“, czarujący 
pełnemi wschodniego przepychu obrazami i sce- 
nami egzotycznemi z życia świętego królewicza 
Gautamy - Buddy. Obydwa te filmy, obejinujące 
razem 16 aktów, budzą ogólny podziw i zachwyt 
licznych rzesz publiczności. Ceny miejsc na ta 
przedstawienia od 30 groszy do 1 zł. 


Polskie Towarzystwo iilozoficzne, W sobotę, 
dnia 1 b. m, odbędzie się o godz. 20-tej w Se- 
minarjum filozoficznem Uniwersytetu (gmach po- 
sejmowy) 280 posiedzenie naukowe, ma którem 
dr. S. Igel wygłosi odczyt p. t. „Z filozofyi ele- 
mentów witalnych“. Wstęp dla członków bezpła- 
tny, dla gości wprowadzonych 50 gr., Ula mio- 
dizeży akademickiej 20 gr. 

Towarzystwo lekarskie. Porządek dzienny 
na piątek 9 bm. 1) Dyskusja nad pokazami prym. 
Ziembickiego i doc. Wiczyńskiego. 2) Dr. Ross 
(oddz. położ.-ginekol.): a) Poronienie z podwój- 
mej macicy. b) Olbrzymi torbielak. 3) Dr. Wę- 
grzynowski: O szczepieniu przeciw  gruźliczem 
modo Calmette. 

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
w miesiącu lutym otrzymali na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza Stopień doktora Prawa: Dicker 
Józef z Kałusza, Hahn Zygmunt z Poczapmiec, 
Halper Eisig z Podwołoczysk, Losch Norbert 
z Rzęszowa. Stopień doktora medycyny: Krogu- 
lecka Izabela z Rzeszowa, Orzechowska Helena 
z Kołomyji, Pordes Czesław z Przemyśla, Sza- 
łajdewicz Józei z Podkamienia, Cimengo Wia- 
dysław z Rzeczkowa, Kurz Bronisław z Tarno- 
pola, Kussy Stanisław ze Lwowa, Motluk Roman 
z Krzywego, Pytłyk Bohdan z  Dobrotworu, 
Guttmann Leom z Tarnopola. Stopień doktorów 
filozofji. Spinner Pepi z Żurawna, Kaliir Karol 
z Brodów, Kieim Karol ze Lwowa, Rylski Jan 
ze Lwowa. 

P. Gustaw Weintraub, dyrektor Bauku Dy- 
skontowego Warszawskiego Oddział we Lwowie 
złożył na ręce Komisarza Rządu z okazji 35-lecia 
swej pracy zawodowej kwotę 500 zl. (pięćset) 
ma rzecz ubogich miasta Lwowa bez różnicy wy- 


Izba skarbowa podaje do wiadomości, 
że wypłata drugiej raty jednorazowego za- 
siłku 45%-ego, przyznanego trozporządze- 
niem P. Prezydenta Rzplitej z 23 stycznia 
1928 r. Dz. U, Nr.7, poz. 41, dla tych osób, 
pobierających zaopatrzenia z tutejszej Izby, 
którym wraz z ratą zaopatrzenia za marzec 
1928 r. przekazano tylko pierwszą ratę te- 
go zasiłku, nastąpi w dniach najbliższych, 
gdyż wysyłkę przekazów już rozpoczęto. 

Dyrekcia koleji państwowych we Lwo- 
wie zleciła zgodnie z postanowieniami, za- 
wartemi w art. 78 przepisów przewozowych 
polskich koleji żelaznych, z dniem 15 marca 
b. r. dostawianie przesyłek drobnych, nad- 
chodzących do stacji Lwów (dworzec głó- 
wny) do domostw odbiorców w obrebie mia- 
sta Lwowa, za opłatą, uwidocznioną w o0- 
głoszeniu, umieszczonem w  ekspedycjach 
towarowych stacji Lwów. Odbiorcy pragną- 
cy skorzysiać z przysługującego im prawa 
odbioru tych przesyłek osobiście, powinni 
zawiadomić o tem pisemnie ekspedycję to- 
warową stacji Lwów przed nadejściem prze- 
syłki. 

Z przysposobienia wojskowego. W nie- 
dzielę 4 marca b. r. odbył się na Lonsza- 
nówce na trasie 5.000 mtr. (o terenie prze- 
ważnie płaskim) I. Bieg narciarski o mistrz. 
Hufca szk. VI. gimn. im. St. Staszica, Zawo- 


- 


dnicy startowali w dwóch grupach: Grupa 
A (członkowie P. W.): Bieg ukończyli: 1) 
Kmicikiewicz Roman w czasie 24 min., zdo- 
bywaiąc tytuł „Mistrza I. biegu narc. Hufca 
szk. VI. gimn. im. St. Staszica na rok 1928 
(żeton); 2) Kasprzycki Jan (żeton); Grupa B 
(poza konkursem): 1) Dorosz Jarosław (że- 
ton), 2) Batsch Kazimierz (dyplon:), 3) Ko- 
towicz Zygmunt (dyplom). Czas, iak na cię- 
żkie warunki terenowe —. dobry. Zawodni- 
ków startowało 10. W skład komisii wcho- 
dzili pp.: prof. Zych Kaz. i por. Pikuła. Or- 
ganizacia zawodów dobra. 

Lwowski Teatr Miejski na Wołynia. Po 
peinej sukcesów wycieczce do Zagłębia naf- 
towego, odbył dramat Miejsk. Teatrów w u- 
biegłym tygodniu, w krótkim przeciągu cza- 
SU, drugą wycieczkę artystyczną na Wołyń. 
Rozpoczęta w Krzemieńcu podróż, objęła: 
Równe, Dubno, Łuck i Kowel. We wszyst- 
kich tych miastach dał dramat po dwa przed- 
stawienia polskich utworów dziennie, a to: 
popołudniu dła mtodzieży szkolne; komedię 
J. Korzeniowskiego: „Panna Mężatka”, wic- 
czorem zaś dla szerokiej publiczności kome- 


|dię B. Katerwy: „Urwis”. Wszystkie przed- 


stawienia cieszyły się nadzwyczajnem po- 
wodzeniem artystycznem, a także efektem 
raaterjalnym, mimo, że ceny miejsc na 
przedstawienia szkolne były niższe od kino- 
wych. Wybitnie pomocnym teatrowi hvow= 
skiemu w tej imprezie był zasłużony artysta 
sceny krakowskiej p. M. Jednowski, który 
prowadzit reżyserję obu sztuk. We wszyst- 
kich miastach wołyńskich, artystów — p»- 
noszących z całem poświęceniem żmudne 
trudy w czasie podróży —. okłaskiwano i 
żegnano bardzo serdecznie, wyrażając Ży- 
czenia, by tak pomyślnie zaczęte gościny 
lwowskie powtarzały sią jak najczęściej. 

ý Tadeusz Sas Zubrzycki, kapitan re- 
zerwy Wojsk Polskich, Legjonista H. Bryga- 
dy, więzień w Marmoros-3Siget, uczestnik 
pierwszej załogi Obrony Lwowa, popularny 
i znany w naszem mieście działacz społecz- 
ny i literat, kawaler orderu „„virtuti Militari” 
i Krzyża Walecznych, zmarł dnia 6 b. m. — 
Odprowadzenie zwłok zmarlego na cmentarz 
Obrońców Lwowa odbyło się dziś o godz. 3 
popoł. przy licznym udziale towarzyszów 
broni i żałobnej publiczności. 

Gość amerykański w Krakowie. Dziś 
przyjeżdża do Krakowa prof. Tomasz Gra- 
ham, który zajmuje się specialnie kwestią 
wychowania młodzieży akademickiej i cie- 
szy się ogromną popularnością w całych St. 
Ziednoczonych. Celem przyjazdu p. Gralha- 
ma do Polski jest poznanie jej życia kultu- 
rainego i ruchu wśród młodzieży akademic- 
kiej. Gość amerykański zwiedzi zabytki mia- 
sta, poczem weźmie udział w śniadaniu u 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego prot. 
Marchlewskiego. Wieczorem prof. Graham 
wygłosi w YMCA odczyt o życiu młodzieży 
axademickiej w Ameryce. 


EO a 


ETZGGIW liczny deuonstracjon 


P. Starosta grodzki zwrócił się do rek- 
toratów wszystkich wyższych uczelni we 
Lwowie z prośbą o wpłyuwięcie na młodzież 
w duchu uspokajającym z racji wystąpień 
demonstracyjnych, powtarzających się od 
kilku dni. P. Starosta zauważył, że młodzież 
tych uczelni pomimo złożonych zapewnień, 
że powstrzyma się od wszelkich ekscesów 
w godzinach wieczornych, dopuściła się 6 
b. m. gwałtów, bijąc szyby w żydowskich 
domach akademickich. P. Starosta ma nie- 
płonną nadzieję, że interwencja rektoratów 
zostanie uwieńczona pomyślnym vezultatem, 
musi jednak nadmienić, że na wypadek, gdy- 
by podobne zajścia powtórzyć się miały, po- 
licja państwowa otrzymała polecenie, celem 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa pu- 
blicznego, wystąpić z całą bezwzględnością 
przy użyciu najostrzejszych Środków praw- 
nych. 


* 

Rektor Politechniki lwowskiej 
następującą odezwę do młodzieży: , 

„Z powodu wyniku wyborów do Sejmu 
Młodzież polska Politechniki dała się porwać 
uczuciom, właściwym Jej wiekowi i tenipe- 
ramentowi, które nie dozwoliły Jej zasta- 
nowić się głębiei i zrozumieć istotne przy- 
czyny tego stanu rzeczy. Jedynie zatem na 
karb tych uczuć można położyć zajścia, ja- 
kie miały miejsce w dniach 5 i 6 b. m. Stwier- 
dzam, iż olbrzymia większość Młodzieży 
Technickiej zachowała się podczas tych de- 
inonstracji, zwłaszcza w murach naszej U- 
czelni, poważnie i taktownie, a wobec Władz 
Akademickich lojalnie, dążąc do zlikwidowa- 
nia niemoralnego stanu rzeczy w jak naj- 
krótszym czasie. 

Nie można tego niestety powiedzieć o 
iej części Młodzieży, która zarówno w gma- 
chu Szkoły, jakoteż podczas ulicznych de- 
monstracyj, zachowała się w sposób. niego- 


wydał 


dny Akademika. Młodzież ta, wyłamując się 
z pod wszelkiej dyscypliny, postępowaniem 
swojem okazała niedojrzałość do noszenia 
zaszczytnego tytułu Studenta Politechniki 
Lwowskiej. 

Wobec tych studentów, nieszanujących 
samych siebie, zmuszony jestem wystapić 
z całą surowością. Przestrzegam, iż w razie 
ponownego pojawienia się najmniejszych 
oznak nieposzanowania Politechniki, Władz 
Akademickich i honoru Akademika, wkroczę 
z całą bezwzględnością prawa, jako rzecz- 
nik dostojności i powagi Wyższej Uczelni 
w Państwie. 

(—) Prof. Dr. Julian Tokarski, 
Rektor Politechniki Lwowskiej. 
x 

Koledzy i Koleżanki! 

W związku z faktami zaszłemi na tere- 
nie naszego [lwowskiego życia akademickie- 
go w dniu 5 i 6 b. m. zwracamy się de Was 
z goracym apelem stanowczego przeciwsta- 
wienia się obecnie i w przyszłości wszelkim 
próbom używania Was za. narzędzie agita- 
cyjne. 

Nie wolno nam zapomnieć o własnej go- 
dności, nie wolno nam wypowiadać swoich 
postulatów w formie ulicznych burd, daja- 
cych pole mętom społecznym do rabunków, 
czynionych obok nas, nie wolno nam uzasa- 
dniać zarzutów, że tnv spowodowaliśmy 
akcję tych żywiołów. 

My, iako włodarze Państwa Polskiego, 
musimy pracować usilnie nad sobą i zzalać 
nasze życie społeczne i polityczne, a nie 714- 
znaczać nasze niepowodzenia aktami bezsil- 
kej złości, idąc na lep agitaci znanych wich- 
rzycieli. Kolsdzy i Koleżanki! Chwila obecna 
wymaga powagi. Szukajmy i naprawiaimy 
własne błędy, stójmy pilnie na straży god- 
naści polskiego akade:nika, chroniąc się 
przed  prowodyrstwem zacietrzewinnych 
zartyjnikaw, wyrobionych w  bezmyśłnej 
akcji iatrzenia i zaostrzenia antagonizmów. 
Do pracy, ramię przy ramieniu. Tego żąda 
od nas dobro Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Akademicki Związek Polskiei Myśli Mocar- 


„Posiew”. 
x 
Koledzy! 

Przedstawicielstwo Młodzieży Politech 
kie miały miejsce w dniu 5 i 6 b. m., kiedy 
elementy stojace poza życiem akademic- 
kiem, korzystając z żywiołowej a poważnej 
manifestacji, potępiajacej bierność naszego 
społeczeństwa w ostatnich wyborach do 
Seimu — wywołały gorszące, a godne po- 
tępienia zajścia, które czynniki nam nieprzy- 
chylne, tendencyinie wykorzystują dla znie- 
sławienia imienia akademika w opinii ogółu 
społeczeństwa — wzywa ogół Studentów 
Politechniki do bezwzględnego spokoju i u- 
szanowania godności akademika polskiego. 
Za Przedstawicielstwo Młodzieży Politech- 

nicznej: 

Emchowicz Jerzy, przewodniczacy. 

Stocker Marian, sekretarz. 


| 
stwowej. 
Związek Polskiej Młodzieży Demokratycz- 
nej. 
Związek Polskiej Młodzieży Ludowej 
niki lwowskiej, stojąc w obliczu faktów, ja- 


Z sali sądowej. 


Trzydziesty czwarty dzień rozprawy o za- 
mordowanie Ś. p. kuratora Sobińskiego. 

Dziś rozpoczął swe przemówienie drugi 
z rzędu obrońca adw. dr. Szuchewycz, któ- 
ry broni oskarżonego Atamańczuka. Mów- 
ca usiłował wykazać, że alibi naprowadzo- 
ne przez Atamańczuka jest prawdziwe. Dr. 
Szuchewycz w długim wywodzie polemizo- 
wał z dowodami wytoczonemi przez proku- 
ratora. Pod koniec swego przemówienia dr. 
Szuchewycz wygłosił również krótką obro- 
nę drugiego swego klienta Derłyci. 


TRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


P. MINISTER MEYSZTOWICZ WYJECHAŁ 
DO KRYNICY. 


Meysztowicz wyjechał wraz z małżonką 
i córką na tygodniowy urlop wypoczynko- 
wy do Krynicy. 


MINISTER TWARDOWSKI W GDANSKU. 

Gdańsk, 7 marca, (PAT). Dziś rano 
przybył tu przewodniczący delegacji pol- 
skiej do rokowań nandlowych z Niemcami 


taktu z tutejszemi kołami gospodarczemi 


Warszawa, 7 marca. (PAT). W dniu 7iktórym omawiane będą sprawy do 
bm. o godz. 15 p. Minister sprawiedliwości |inżynierów cywilnych i środkowo-ć 


; AE + gol 
w związku z rokowaniami handiowemi P 
sko-niemieckiemi. 


ROZWÓJ POLSKIEGO LOTNICTWA: ; 
Warszawa, 7 marca. (PAT). W zwiąć 
z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy. 
spolitej o polskiem prawie lotniczem, *% tak 
obejmuje pod względem prawnym całą, * 
obszerną dziedzinę lotnictwa cywilnego» 
pracowało Ministerstwo komunikacji 10 ały 
rządzenie wykonawcze, które zawiera chi 
szereg szczegółowych przepisów o rue, 
statystyce, sygnalizacji, załodze, reje? p 
statków powietrznych, warunków zakłada j 
lotnisk, konserwacji służby meteorologiczne" 
służby informacyjnej radiowej itd. 


ODZNACZENIA CZESKIE. . 

Warszawa, 7 marca. (PAT). Dziś 0 €% 
dzinie 12 w południe poseł nadzwyczaj” 
minister pełnomocny republiki czechos 
wackiej dr. Girsa, w obecności sekret i 
poselstwa i attache wojskowego wręczy 20 
siedzibie poselstwa czechosłowackiegO «$ 
oficerom armji polskiej order Białego Lip 
Między innymi odznaczeni zostali ordelć 
IL. klasy generał Władysław Piskor, po 
sztabu gener. i generał Tadeusz Kutrzć 
zastępca szefa sztabu generalnego. 


P. ŁUKASIEWICZ WRÓCIŁ DO RYÓL:. 
Ryga, 7 marca. (PAT). Poseł nadzw) 
czajny i Minister pełnomocny Rzeczypo5 j 
litej w Rydze Łukasiewicz złożył wcz0% 
po powrocie z urlopu oficjalną wizytę PF, 
zesowi rady ministrów Juraszewskiemu 0 
ministrowi spraw zagranicznych Balodis0 


POPARCIE LISTY MARSZAŁKA ku 

Poznań, 7 marca. (AW). W zwiąć 
z zupełnem fiaskiem Katolickiej Unji Zi€ 
Zach. Zjednoczenie Ludu (secesja PSŁ 
sta) wydało polecenie swym człon 
aby przy wyborach do Senatu poparli 
Narodowo-Państwowego Bloku Pracy uf 
jako listę prorządową, posiadającą najwić 
szans uzyskania mandatu z Wojewódź*. 
poznańskiego. Prowadzone są pertrakta P 
aby i inne grupy, wchodzące wskład b. 
tolickiej Unji, poparły listę nr. 21. 


KONSOLIDACJA PRZED WYBORAMI 
DO SENATU. 
Toruń, 7 marca. (AW). Komitet wa 
wódzki Katolickiej Unji Ziem Zach. we 
wszystkich swoich wyborców, którzy Zał. 
rzali oddać swe głosy na listę Katol. us 
by przy wyborach do Senatu głosowali a 
listę nr. 7 (NPR), jako listę liczebnie Sie, 
szą, celem zapobieżenia ponownemu w af 
rzystaniu położenia przez Niemców. B 
nr. 30 (Kat. Unja) zostanie przy wybor 
do Senatu wycofana, Wobec tego. że KS 
senacka nr. 25 została unieważniona BA * ; 
morzu, występują tu z polskich list jedy” 
24, 7, 21 i 2. Zwolennicy listy nr. 25, M 
sujący na tę listę przy wyborach do Sej 
mają obecnie poprzeć listę nr. 21. 


KLUB KONSERWATYWNY. 
Warszawa, 6 marca. (AW). w p je 
Ks. Janusza Radziwiłła odbyła się kora 
rencja konserwatystów, na której postai 
wiono założyć w Sejmie Klub kons€! ge 
tywny przy zachowaniu ścisłego kont 
z Bezpar. Blokiem. Klub ten liczyć bę 
około 20 członków. Szczegółową 9 
taktyki konserwatystów pozostawiono 
dzie Naczelnej Stronnictwa Prawicy 


alat” 


g 
ma 
Nata 


| dowej, które dziś odbywa posiedzeń: m, 


Krakowie w pałacu Zdzisława Tarnowsk 


WYCOFANIE LISTY. — . -55) 

Kraków, 7 marca. (PAT).  Dzisiefyy 
„Chłop Polski“ przynosi odezwę ZW s) 
Chrześcijańsko-ludowego (Stojałowczyky, 
do wszystkich wyborców całego Wojew go 
twa krakowskiego w sprawie wyborów ny. 
Senatu. Odezwa zawiadamia, że lista ka”g;, 
datów do Senatu Nr.37 Zw. Ch. Lud. & Pian 
Stanisława Stojałowskiego zostaje wyć głoś! 
i wzywa, aby wszyscy wyborcy swoje wi 
solidarnie i masowo we wszystkich Po, W 
tach całego Wojowództwa krakowskieć gp? 
dniu 11 marca oddali na listę Mat ra 
Piłsudskiego. Pod odezwą podpisanie 
prezydjum Związku Chrześć, Ludoweg®™ 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES m 
INŻYNIERSKICH. p 
w dniać ję 


Praga, 7 marca. (PAT). A 


10 do 12 b. m. odbędzie się w Pradze 
dzynarodowy kongres Izb inżyniersk 


tye 
a10 7 
skich Izb inżynierskich. 


ZAKOŃCZENIE NIEPOROZUMIEŃ 
O POŁUDN. TYROL. 
Wiedeń, 7 marca. (PAT). „Die "ję 
donosi z kół parlamentarnych, że. 
st R w komisji głównej austeja 
j } an | 

dy Narodowej może być uważ jacky 


Minister Twardowski celem nawiązania kon-| kończenie nieporozumienia austrj 


skiego w sprawie południowego 


SAL: 


ALEEFA T 


BĘ 


TIRATE 


ROCZNICA URODZIN MASSARYKA. 
ocz, aga, 7 marca. (PAT). Z racji 78-ej 
Prag CV UrOdzia prezydenta Massaiyka, w 
ere € oraz w całym kraju organizuje się 
(lie Uroczystości, mających na celu zło- 

SZYG4i.: 
leno, Pisma zamieszczają artykuły oko- 


ka ETO WIELKIEJ BRYTANJI. 
rz (el 7 marca. (PAT). Wysoki Komi- 
Ribski Tytyjski wręczył dziś premierowi e- 
Usta U Sarwat Paszy notę, dotyczącą 
twa. o zgromadzeniach publicznych, u- 
ski (nej niedawno przez parlament egip- 
kiej p Spomniana nota zawiera veto Wiel- 
we tytanji przeciwko tej ustawie. W dniu 
lg -JSzym gabinet egipski zebrał się ce- 
zj Omówienia noty, postanowił jednak na 

nie rozważać tej sprawy. ą 


Ą Berlin, 7 marca. (PAT). „Deutsche 
nią” zeitung* donosi, że przy rozpatrywa- 
ną Programu doraźnego prac Reichstagu 
pg, OSiedzeniu Rady państwa wyłoniły się 
ann ŻNE <łrudności, zwłaszcza w  kwestji 
iy „CISZenia kontyngentu mięsa mrożonego 
lop Prawie kredytów, jakie mają być udzie- 
tji Przez Bank rentowy. Również i w kwe- 
wp Ctatów personalnych miały powstać pe- 
ima TOŻbieżności zdań między centrum 
Śmiecko-narodowymi. 


tta rlin, 7 marca. (PAT). Król Afgani- 
jg U Amanullah wyjechał dziś o godz. 
bezn Berlina do Essen, skąd ma się udać 


Pośrednio przez Paryż do Londynu. 

Oe Paryż, 7 marca. (PAT). Wyjechał do 
ewy na sesję Rady Ligi Narodów radca 
aSądy polskiej Mirosław Arciszewski. 

Ta Lipsk, 6 marca. (PAT). Przybyli na 

złąg! Lipskie kupcy i przemysłowcy polscy 

Bat U dziś u stóp pomnika ks. Józeia Po- 

ią, WSkiego wieniec, dając tem wyraz 

jąq(9ŚCi kraju z tutejszem wychodźtwem 
Czuć dla bohatera narodowego. 


Depesze przedpołudniowe. 


P. RUDZIŃSKI WYSTĄPiŁ 
Z WYZWOLENIA. 
hig ją jArSZAWA, 8 marca. (AW). Jeden z 
doseg YCH przywódców „Wyzwołenia* b. 
ton? E. Rudziński przestał należeć do 
qq 'Ctwa i postanowił zgłosić akces do 
€J z grup prorządowych. 


PUZYNIANKA WCHODZI DO SEJMU. 
by. Warszawa, 8 marca. (AW). Wobec 
ty ECia przez IKs. Nowakowskiego man- 
lą" listy. państwowej, zrzeknie się on 
obea uzyskanego w okręgu warszawsk. 
ùh eC tego z Warszawy wejdzie do Sejmu 


Ania ydy dat listy nr. 25 b. posłanka Pu- 


AGITACJA PRZEDWYBORCZA. 
Kop Warszawa, 8 marca. (AW). Pomiędzy 
itetem wyborczym listy Katol.-Narod. 
Mit. listy Katol.-Ludowej prowadzi się 
Se, € pertraktacje o wycofywanie w po- 
bę, gólnych wojewódzkich okręgach wy- 


T g> 


zdr 
z, czych listy nr. 24, względnie listy ur. 
Kureń a nieczynienia sobie wzajemnej kon- 
aaja: Osiągnięto już porozumienie roz- 
U i 


ące się na Woj. lubelskie, gdzie wy- 
Okr 3 będzie lista nr. 25. Co do innych 
+, w prowadzi się dalej pertraktacje. 
bzęd arSzawa, 8 marca. (PAT). Agitaeja 
Š a yborcza do Senatu już się rozpo- 
vie PPS. i Komitet Kat.-Narod. zwołały 
ią „„ Przedwyborcze. Na dziś zapowiedzia- 
kV Stąpienie b. Marsz. Trąmpczyńskiego, 


` ma przemawiać na wiecu Kat.-Narod. 
e © LA Kd 
Z ostatniej chwili. 
NOWE DEKRETY PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 
arszawa, 8 marca. (Tel. w4.). Wczo- 
Szły z druku trzy zeszyty Dziennika 
zawierające całą serję doniosłych 
. py” Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
Pawie ażniejsze z nich są następujące: O 
b Wyłąc udowlanem i zabudowaniu osiedli, 
NA jg ceniu gruntów na cele gospodar- 
Wry Ego, O stosunku służbowym pro- 
eela » Zalesieniu gruntów, podlegających 
Norsk ii, O przeniesieniu stolicy starostwa 
“go z Gdyni do Wejcherowa. 


jaj 
TET 
IN 


Ww 
M 


tó 


A POZNAŃSKA I POMORSKA”. 


È tiago Owe”, kiórega część stanowi, 
Zo mo, „Gazeta Lwowska” został roz- 
NORA W. najbliższych dniach zacznie 
rę? "4 Poznaniu na wzót 
a pismo p. t. „Gazeta Poznańska 
Na naczelnego redaktora po- 
ZOstat b. Minister 


hołdu zasłużonemu mężowi stanu. | 


5 


KRÓL AMANULLAH O POLSCE. 


Warszawa, 8 marca. (Tel. wł.), W zwią- 
zku z zapowiedzianym przyjazdem do Pol- 
ski króla Amanulli, korespondent „Ekspresu 
Porannego“ rozmawiał z nim wczoraj na 
specjalnej audjencji. Król oświadczył, że 
przybędzie do Polski natychmiast po zło- 
żeniu wizyty w Anglji. „Cieszę się, mówił, 


lże będę mógł poznać w Warszawie osobi- 


ście wielkiego Wodza Polski Marszałka Pił- 
sudskiego oraz rycerski naród polski, któ- 
rego dzieje są mi dobrze znane“. Król in- 
teresuje się szczegolnie armją polską, a 
przedewszystkiem znakomitą jazdą, której 
jest bardzo ciekaw. 


PRZED OTWARCIEM SEJMU. 


Warszawa, 8 marca. (Tel. wł.). Otwar- 
cie Sejmu nastąpi według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa 27 marca, w nowej sali 
sejmowej. Otwarcie zainanguruje orędzie 
Prezydenta odczytane przez Niego oso- 
biście. Do wysłuchania tego orędzia ogra- 
niczy się zapewne pierwsze posiedzenie 
Izb. Różne pogłoski ukazujące się w pra- 
sie o kandydaturach na Marszałka Sejmu 
są jeszcze przedwczesne. Zadnych roko- 


y Wart. Ostatnia 

KATEGORIE: nom. | dywidenda 
I. Papiery państwowe. | 
5%, Państw. poż. Konw. | zł 100 — 
80, P. zł. z r. 1925w zł. | zł 100 = ! 
89/, I zast. Państ. B. Róln.| dol. 100 
H. Listy zastawne. 

(bez kuponu bież.) 

8%, Banku hip. akc. dol. | dol. 100 — 
4/4%/, Akc. Banku hip. zł 100 
40, Akce. Banku hip. zł 100 | skonwert. 
41h Bk; kred. z gal. przedwoj. — 
41/4*/, Banku Małonp. za 10U00K a 
41/47, BK. hip. zemeł. SR — 
44,0% Pol. Bk. kraj. zł 100 = 
4%, Pol. Bk. kraj. a o = 
4% Tow. kred. zier. z 
41/0, Tow. kred, ziem. | zł 100 | skonwert. 
80%, Tow. kred. ziem. dol. | del. 100 — 


tynęt A pełnomucny Ww Belgja 
Onie Dr. Władysław Wróblewski. i Hołandja 


Ill. Obligi. 
(bez kuponu bież.) 


41/0, Komun, P. Bk. kraj. | zł 100 | skonwert. 


4%, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. = 
IV. Akcje. Kwota | Płatna 
a) Bankowe: Dae or" m 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |s 27 
Bank komercjonalny m 280 — = 
Małopolski m 280 | 005! — 
Powszechny kredyt. <ł 25 = = 
Przemysłowy zł 100 = = 
Rolniczy 5. A. m 1000] — — 
Ziemski kredytowy m 280 — -— 
Zemelny m 280 5% |1/, 27 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 4600 (1/27 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 8 marca 1928. 

W akcjach prawie zupełmy uastój. Papiery 
procentowe w zaniedbaniu. Tendencja utrzyma- 
na. Usposobienie bez ochoty. Dolary poszukiwa- 
ne, płacono powyżej 8.88. 

GIEŁDA ZBOŻOWA z 8 marca 1928. 

Usposobienie na Giełdzie zbożowej ożywione. 
Tendencja owyżkowa utrzymuje się w dalszym 
ciągu. Mąki wszystkich gatunków tudzież otrę- 
by pszenne i żytnie podrożały. Obroty w życie. 
otrębach. 


Lwów, dnia 7 marca 1928. 
Zastój w obrotach giełdowych i pozagiełdo- 
wych. 
Ceny utrzymują się nadal na wysokim po- 
ziomte. 
Tendencja bardzo silna, usposobiemie rezer- 
wowame z powodu wysokich cen. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
51:75—52'75. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 5000—51-00. Żyto małopolskie ex 1927 690 

1.3950 - 40:50 - Jęczmień małopol ki browarniany 
70 gr. 4075—41-75, Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 3625—3725. Jęczmień małop. pastewny 
600--G10 gr. 3275—3375. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 5450—35'50. Kukurudza rumuńska 35/5 — 
36-25, Ziemniaki przemysłowe 5:50—600. Fasola 
biała 4800--58:00. Fasola kolorowa 43:00—46'50. 
Fasola krasa 52 00-—58'00. Groch 1/, Victoria 5500— 
60-00. Groch polny 40-00 —5000. Bobik 33-00 - 3400. 
Mieszanka pastewna w  ziacnie Wyka 
3009—31-00. Siano słodkie krajowe prasowane 7'50-—- 
8:50. Słoma prasowana 425—4'75. Hreczka 43'50— 
44:50. Len 68-00—71-00. Lubin niebleski 21-75—2275. 
Rzepak ozimy ex 1927 6800—1000. Mąka pszenna 
40%, 85:00 - 8600. Mąka pszenna 50%/, 76:50—77:00. 
Maka żytnia 65%, 6000—6100 Grysik kukurudziany 
4900—50'00. Mąką kukurudziana 3400—3500. Otre- 
by żytnie nutto bez worka 25'25—2575. Otręby 
pszenne netto bez worka 27-00—27-50. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50%, połówek 7900- -30-00. 
Kasza jaglana 7125—7525. Kasza jęczmie ına 5650— 
57-50. Pecak 5400—55:00. Proso krajowe 4200— 
44:00. Makuchy lniane 4600—47:00. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 220*00—250'00. Ma nie- 
błeski 9000—11000. Mak siwy 15-00 -90:00. 
Worki jutowę wyr. Stradom. Warta 170—1*80' Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1:65—1'70. Worki 
używane dobre, za sztukę 150—160. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 7 marca 1928. 
„Gazety | Dolary St Zjednoczon. —*— "AJ" 1 
Oslo <TE ri „AZE 
Kopenhaga —— =P == 
Sztokholm re"— +3 = 
33875 . 35965 33785 


Płacą |Żądają 


wań i rozmów na ten temat dotychczas 
nie prowadzono. 


PRASA STOŁECZNA O EKSCESACH 
LWOWSKIEJ MŁODZIEZY 
AKADEMICKIEJ. 


Warszawa, 8 marca. (Tel. wł). Ogro- 
mna większość prasy warszawskiej omawia 
dziś wybryki części młodzieży akademickiej 
we Lwowie, podkreślając ich nieprzyzwoi- 
tość : wyrażając nadzieję, że zarządzenia 
władz państwowych i akademickich, przy- 
wrócą porządek na uczelniach lwowskich, 
a młodzież wróci do nauki, 


WRAŻENIE W GENEWIE WYSTĄPIEŃ 
P. WALDEMARASA. 

Warszawa, 8 marca. (Teł. wł). Re- 
daktor polityczny -„Kurjera Porannego“ w 
liście z Genewy omawia dziś incydent z 
wezwaniem p. Wałdemarasa na Radę Lig: 
Narodów. P. Ehrenberg podkreśla, że za- 
chowanie się p. Waldemarasa uważane jest 
w Genewie za zupełnie niestosowne i sprzecz- 
ne Z zasadą t. zw. fair play, do której 


szczegółnie dyplomacja angielska przywią-. 


zuje Ogromną wagę. 


Transakcje 


b) Handlowe. 
„Tehate" Tow. akc. 


c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 

j —— Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoli a prz. wiert. 
Gazy wschodnie“ 

Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elekti. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S. A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy 5. A. b. m 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
Polska Nafta prz, wiertn. 
Pol. Tow. Budow. 
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem 


Tesp. Tow. ekspl. soli 

Trzebinia fabr. maszyn 

Ursus fabr. motorów 

Wild i Ska 

Zieleniewski fabr. maszyn 

Funty szt. 

Szylingi aust. 

43:60 
8'92 
35:17 
26:48 

172'98 


47:37 


BL. 
43:495 43:39 
8.90 8:88 


171:65 
Włochy 41:26 
50, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-00 
pożyczka kolejowa 102:75 103-00 
dolarówka —:— 6300 6375 
80, listy zastawne Banku Go-pod. Kraj. 9400 
8%/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8%% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 


GIEŁBA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 7 marca 1928, 


Bank Dysk. 136 Nobel 40:50 —41 
Bank Handł. 122'00 Lilpop Rau 43 25-43 
Bank Poł. 151:50-152'75 Modrzejów  49'00-48'00 

15070 Pocisk 12:50—12 25 
Dąbrowa 7250 Rudzki (0) 


540 
Siła światło 11800 Strachowice E 


Warsz. cuk. 80:50-80 25 8 
Fi lej 57:53-58:50 Borkowski 1985 1990 
Węgiel 1U0 10150 101 Spirytus 3950 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 7 marca 1928. 


Azot 6'15 Siersza d. 52:50 
Siersza górn. 13:50-13:75 Chodorów 15000 
GIELDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, dała 7 marca 1928. 

Amsterdam 28530 _ Bankverein 29' 

Belgrad 12:471/, Bodenkredit 125:50 
Berlin 16954 Kreditanstalt 64:00 
Bruksela 98:85 Anglobank 27:00 
Budapeszt 124:101/, Hipoteczny 70:00 
Buka eszt 4:36, Kompas 099 
Kopenhaga 190:05 Länderbank 24:55 
Londyn 34:61 Merkury 26 80 
Madryt 11975 Unionbank —— 
Medj łan 37:52 Obrotowy —— 
N. Jork 70900 Kolej północna 4051-00 
Paryż 27:89/, Zivnostefska a= 
Pr ga 21:25 Czerniowce 2785 
Sofja 5'10-6 Austr. kol. p. = 
Sztokholm 1890-36 Kolej połudn. 1400 
Warszawa w. = e ; 2080 
Zurych ji ement r FA 
Amerykańskie 70606 Browary 103 00 
Butgarskie —'— Alpiny 41:40 
Niemieckie 16935 Berg u. Hätten 728:00 
Francuskie - -—'*— Krupp 11:10 
Włoskie 37:54 Poldi Hätte 15215 
Jugosłowiańskie 12:36 Prager Eisen 35500 
Polskie —— Rima 12600 
Czeskie 29:963/, Skoda 250:00 


Tepege górnicze Zakłady 


MORDERCY PETLURY ODMÓWIONO 
WIZY DO PALESTYNY. 

Warszawa, 8 marca. (Tel. wł). Żydow= 
ska Agencia Telegraficzną donosi że władze 
palestyńskie, w porozumieniu z Ministet- 
stwem Kolonii w Londynie nie udzieliły wi- 
zy wjazdowej do Palestyny, mordercy Szym 
mona Petlury Szwarzbardowi, kióry był już 

w drodze i musiał zatrzymać się w Syrii. 


Sprawy gospodarcze. 


Państw. Fabryka związków azotowych 
w Chorzowie wykazała w r. 1927 znaczny, 
rozwój produkcji, o czem mówią następujące 
cyfry porównawcze. W r. 1926 wyproduko- 
wano 117.000 tonn, a w r. 1027 — 142.000 
tonn azotniaku; azotniaku amonowego zaś 
112.500 tonn i 140.000 tonn. Zbyt azotniaku 
w. bieżącej kampanji odbywa się normalnie. 
Dotychczas sprzedano 63.000 tonn azotniaku, 
t. i. 8.300 tonn więcej, niż preliminowano. 
Rozsprzedaż wytwórczości Zakładów cho" 
rzowskich na kampanię wiosenną zostanie 
prawdopodobnie zakończona już w połowie 
marca b. r. 


CIEŁF,I>A LYOV OW SKA środa 7 marca 1928. 


Ostatnia 
dywidenda 


m 100] 02W | — |- —- 

m 500 — — ——| —— l 

zł 100 41200 |?*, 28 | —— | —— —— 

zł 100 11600 |4/, 27 |151'50]154'55|] 153-00 

m 1000] — | =] |, == 

m 1000] — — "= | —— —— 

= 003 | — =—|=——|] —— 

m 140 0:04 —- ——| —— — 

m 140 = — === —— 

zł 20 4:00 |*5/,, 27] —— | —— =— 

m 1000 | 1-00 |5; 27 | ——|—=| —— 

m 140 — — DE | 04 Z 

10 zł. — — dpe za 

m 140 | 0-20 |3/, 27 | | —=| —— 

m 280 | 0:20 | — ——| —— = 

zł 100 | 0:08 |*/, 27 | —— — —— 

zł 100 4:00 |14 27 | —— | —— —R 

m 500 = — — -| —— —— 

zł 25 2:50 —- ——| —— —— 

zł 25 -— — ——| —— —— 

m 350 — — —— | —— —— 

m 500 — — —— į —— —— 

m 500 0:10 — —— | —— —— 

m 10000] — = Es |= EE 

zł 30 = s m | aE DREL 

m 140 = = a. |, —— 

zł 10 M) «Mya. —a 

m 540 | 0'276]*5/, 27 | —— | — - —— 

m 700 0:20 — ——| —— —— 

zł 25 2:50 |Yy, 27 | 2550] 2600 55:75 

m 140 — — = || = —— 

m 500 — = ——= || = —— 

m 500 — — = || —— —— 

m 1000] 1-25 |654 26 | —— | —— —— 
Węgierskie 12602 _ Siersza 10:/5 
Szwajcarskie 136'24 Silesia 019 
Angielskie —— Zieleniewski 1625 
Holenderskie —-- Apollo zł 
Rumuńskie —:— Fanto 6:80 
Belgijskie —— Karpaty 2900 
Renta majowa —'— Galicja 7500 
Renta łutowa 0605 Nafta 34:30 
Renta koruaowa 0:405  Schodnica te- 
Dunaj S. Adria 7900 Rakszawa — 
Tureckie 4670  Mrażnica — 

“| Bank Małop. —"—  Tepege == 
GIELDA ZURYCHSKA, 
Zurych, dnia 8 marca 1928. 
Otwarcie Z mig 
Paryż 20:431/, 20431/3 
Londyn 25-34 25:34 
Nowy Jork 5:19:35 5:19:40 
Belgja 72:421/5 _ 1240 
och 27 46. 27:46 
Hiszpania 87:15 87:171/, 
Holandja 208:971/ 209-860 
Berlin 12415 12415 
Wiedeń 7315 7515 
Sztokholm 139-50 13940 
Oslo 138:40 138:40 
Kopenhaga 139:20 139:20 
Sofja 3:75 375 
Praga 15:39 15'39 
Warszawa 58-20 58:20 
Budapeszt 90:85 90:85 
Białogród 912 9:13 
Ateny 6:88 6'88 
Konstantynopol 2:61 * 261 
Bukareszt 3:191/ą 3:131/, 
Helsingfors 13:10 13:10 
Buenos Aires 222.00*/; 222'00%;; 
GIEŁBA PARYSKA. 
Paryż, dnia 8 marca 1928. 
Londyn 12403 _ Holandja 1023:00 
N. Jork 2543 Praga 75:40 
Belgia 354:00'/, Rumunja 1565 
Włochy 134:00'/, Niemcy 607-00 
Szwajcatja 489-25 Wiedeń 359:00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 8 marca 1928. 
N. Jork 487:00*/,, Niemcy 20:41 
Holandją 12-12%/,, Szwajearja 25'34 
Francja 12405 Praga 16462 
Bigla 34'991/, Wiedeń 3465 
Włochy 92:27 Warszawa 43 47 


| EZM ANN" zai" CWE 


Redaktor maczólny | odpowiedziainyj 
Dr. MARCELI SZAROTA 


Kraków 
OM |otvska Ja 
Un IECrsytetu 


pt. 


ogłoszenia urzędow e. 


LICYTACJE 


E. XIV. 3100/27/5. FEdykt licytacyjny. 
wniosek, Fanci Fassler jako strony egzekwuiacej 
odbędzie się dnia 22 marca 1928 0 gódz. 10 przed- 
poł, w biurze Nr. 53 I p. ul. św. Jana. licytacja 
realności whl. 105 gun. Kraków-Zwierzyniec skła- 
dającej się z pastwiska i roli. Wartość szacunko- 
wa 5.383 zł. Najniższa oferta pop zi.. Goci 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. % 

ts SR odu ai cywilny, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 13 lutego 1928. : 


E. 2677/27. Dnia 23 marca 1928 o godzinie 10 
wrzedpoł. odbędzie się w Sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 9 licytacja 1/160 części realności whl: 
158, 1/10 części realności whl. 164, 1/5 części real- 
wości whl. 3263 t 1/5 części realności whl. 3264 


ks..gr. gm. kat. Zakopane objętych, obegmujących, 
grumta orne. Nieruchomości te ocenione są tia: 


294 zł. 36 gr. Najniższa oferta wynosi 196. zł, 24 
gri poniżej której sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku. Dokumenta tej sprawy. dotyczące jak 
wywiąg hipoteczny, wyciąg katastralny, protokół 
oszacowania i warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tut. Sądzie w godzinach urzędowych w 
„biurze Nr. 9, 2123 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, 10 stycznia 1928. 


E. 653/27/13. Edykt licytacyjny. Dnia. 28 kwie- 
tnia o godzinie 9 rano odbędzie się w Sądzie ni- 
żej wymienionym biuro Nr. 7 publiczna sprzedaż 
3116 niewydzielemych części pgr. lkat. 2619 i per. 
753, 154 gminy Skałoszów i Radymno, , Wartość 
szacunkowa pgr. 2619 wynosi 297 zł. cena wy- 
wołania 198 zł.. zaś; pgr. 753 i 754, 318 zł. 78 gr., 
cena wywołania 212 zł. 52 gr. Prawa uniemoż- 
liwiające sprzedaż mają być przed rozpoczęciem 
terminu licytacyjnego w tutejszym Sądzię zgło- 
szone w przeciwnym bowiem razte nie mogą być 
podnoszone na korzyść nabywcy. w dobrej wie- 
rze. 2124 

Sad powiatowy, Oddział I. 

Radymno, 17 grudnia  1927., 


E. VIII. 965/27/15. Strona „zobowiązana Jan 
Świder w Staroninie. FEdykt licytacyjny. Na 
wniosek strony. egzekwującej Eugeniusza Proro- 
ka odbędzie się dnia 30 kwietnia 1928 o godz. 9% 
przedpoł. w: biurze Nr. 8 parter licytacja nastę- 
pujących realności: księga gruntowa Znięczyca 
whl. 546. Realmość ta obejmuje pgr. 71//3 o ob- 
szarze_1 morga 04 sążni, wartość szącuńkowa 
2.000 zł., najniższa oferta 1.333 zł. 33, gr.: księga 
gruntowa Znięczyca whl. 530. Realność: ta obej- 
muje pgr. 717/8 oiobszarze 1032 sążni. wartości 
1500 zł. z czego 5/8 części zobowiązanego przęd- 
stawia wartość 937 zł. 50 gr.. mainiższa, oferta 
625 zł.; księga gruntową Znięczyca whl) 237.. Re- 
alność ta obejmuje pbud. 291 i;pgr. 716, ,717/5, 
720/2, 721 i 722/1 olobszarze 3 morgów 1133 sążni 
wartości 9320 zł. z czego: 1/4 część wynosi ;2330 
zł, majniższą oferta 1553 zł. 33 gr. Bo.reainości 
whl. 237 ks. gr. Znięczyca mależą następujące 
przyhałeżnośck: studnia, szopa, 1 drzewo owoco- 
we i 10 wierzb, oszacowane na 1170 zł. z czego 
1/4 część wynosi 202 zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie mastąpi. 2126 

Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia ,25 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


« £. 872/27/13.. Edykt. Sprawa egzekucyjna Jó- | 
zeiy Okońskiej rolticzki w Czerwonogrodzie wie: |. 


rzycielki przeciw iżobowiązanej masie spadkdwej 
po Śp. Katarzynie Ozajkowskiej do rąk oświade 
czonych dziedziców; a) nieobjęta masa spadkowa 
pd, śp. Marjanie Czajkowskim przez ` kuratora 
adw. Dra Feldmana w Czortkowie, b) Karolina 
Befner i Dyonjzy Czajkowski przez Kuratora A- 
leksandra Młodynia « w Czerwonogrodżie ta 
380 zł. 96 gr. zpa. Wdrożoną została. przymugSo- 
wa licytacja pbud. 74/2 i pgr. 117/2 i 118/2 w Czer- | 
wonogrodzie :stamowiąa. rabejście z-ogrodem znaj- | 
dujące się w::posiadamiu nigobiętej masy spadko- 
wej.śp. Katarzyny Czajkowskiej, b) Karoliny 
Beiner i Dyonizegao Czajkowskiego. Wzywa się 
niniejsźem wszystkie osoby, które roszczą sobie 
prąwa rzeczowę. do posiadłości ma sprzedaż: wy* 
stawiomej, aby, dọ dnia 15 marca 1928 zgłosiły 
swe prawa i roszczenia w tut. Sądzie, w prze! 
ciwmym razie będą one o tyle tylko uwzglętt-' 
nione o ile są w. aktach egzekucyjnych wyka- 
zane. | 2127 
' a Sad powiatowy, Oddział H. 
AThyste, dnia 6 lutego 1928. 


Urząd Wojewódzki. lwiowski. 
L, 5A. 16268 ex 1927 r. 
We Lwowie, dnia 1 marca 1928 r. 
Paweł Sapieha — o wpis do księgi 
wodnej młyna turbinowego w Rawie 
Ruskiej. 

sa „« OGŁOSZENIE. 

JW myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej) 
z dnia 19 września 1922 Dz, U. Nr. 102 poz. 936: 
Urząd: Wojewódzki podaje do publicznej 'wfado- 
mości, że Zarząd:odóbr Pawła Sapiehy ‘Wniósł 
prośbę o utrzymanie w mocy po myśli rt 
252—254 powołanej: ustawy:prdwa piętrzenia Wo- 
dy rzeki Raty. celem poruszania, młyna wodnego 
turhigowego w Rawie, Ruskiej. 

u Projekt techniczny Wraz ze Sprawozdariem 
technicznem 'wyjaśmiająceni , „sposób wykonania: 
budowli i urządzeń, będa Wyłożone do publięz-. 
nego wglądu w „Uqzędzie ;. Wojewódzki we| 
Lwowie (I-sze piętro pokój Nr. 55) w cząśe ud 
25 marca 1928:idmi4 kwietniaal928, dokąd też wol- 
mo wnosić rodgania lub protokolarne „oświadczenia ; 
Przeciwko lUizmaniu względnie "wadaniu powyższe-| 
ga prawa, jak rówmież żądania w przedmiocie, 
wizniesienia i -wtrytmaniar urządzeń Oraz wyplaty; 
Od$ZKOdowań. pady 

. „Wspomniane èt 
także przy rożptewie' komisyjnej. s 

~ ; PR Fowniniadoahodęenia komisykkego DZY udzią- 
le -znawnta. teylpieznęgą, wyzpasza Sie a dzien) 
12 kwietnia 1928 godz. fl-ta ano. `` PE. 

a Pu e thain ie Kowiólbubkay myiynie położo-, 

mym na granicy gmin Rawy ruskiej i Raty. 
Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 

wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 

komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu wzglę- 


wy Bast 


RT. 
Mie rajanja można wgicáči 
sty Eżądani 4a AAY | 


Na. 


6 


tę 
dnie nadamiu powyższych praw żadńych zarzu- 
tów tracą do nich prawó i mogą przeciw szkodłi- 
wemiu działaniu wykonywania tego prawa żą- 


-|dać tylko, wzniesienia i utrzymywania urządzeń 


zapobiegających szkodzie, lub też odszkodgwania, 
gdyby takie urządzenia mie dały się pogodzić 
Ł przedsiębiorstwem lub gospodarczo usprawie- 
dliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki osttzega. iż 
wniesione po upływie podanego wyżej cząsokre- 
su.pądanią œ udzielenie pozwoleń na takie pra- 
wo użytkowania wody, przez które mogłóby 
ulec ograniczeniom użytkowanie zamierzone 
przez petenta nie będą rozpatrywane w trak- 
cie niniejszego postępowania 'wodno-prawnego. 

Za Wojewodę: 2108 
(—) Leurman. 
' Naczelnik Wydziału. 


Urząd Wojewódzki Fwowski. 
L. SA. 812 ex 1928 r. 
! We Lwowie, dnia 1 marca 1928 r. 
Cimześcijańsko-memnonicka gmina w 
Zameczku — o wpis do księgi wo- 
dnej młyna turbinowego wodnego 
w Zameczku. 

PR OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy” wodnej 
lz dmia 19 wnześnia 1922 Dz. :U..Nr. 102.poz. 936 
Urząd Wojewódzki podaje do publicznej 'wiado- 
mości, że Przełożeństwo, Chrześcijańsko-menonic- 
kiej gminy  „Kiernica-Lwów* wniosło prośbę 
© utrzymanie w mocy po myśli art. 252—254 po- 
wołanej. ustawy prawa „iętrzenia wody poteku 
Derewenka celem poruszania młyna turbinowego 
‘wodnego na parceli bud. l. k. 328 w Zameczku. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publicz- 
mego wglądu w Urzędzie Wojewódzkim: we 
Lwowie (I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Sta 
rostwie. w Żółkwi w czasie od 25 marca 1928 do 
14 kwietnia 1928 dokąd też wolno wnosić podania 
lub protokolarne oświadczenia przeciwko uzna- 
miu względnie nadaniu powyższego prawa jak 
również żądania w przedmiocie wzniesienia 
i utrzymania urządzeń oraz wypłaty . odszkodo- 
waf. n 

Wspomniane zarzuty i Żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego! przy udzia- 
le znawcy technicznego wyznacza się na dzień 
20 kwietnia 1928 godz. 10 rano. 

Punkt zborny „Komisji przy młynię w Zame- 
czku. , 

Równoczęśnie ostrzega się, że ci, którzy. we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnęgo mie podniosą przeciw uznaniu wąglę= 


tów tracą do nich prawo i mogą przeciw szkodli- 
wemu duiataniu wykonywania tego prawa : żą- 
dać | tytko wzuiesienie - i: utrzymywania uregdzeń 


zdytby” takie urządzenia mie dały: się 
z przedsiębioratwem tub gospodarza 
dliwić. 

Wreszcie Urząd © Wojewódzki estrzega, iż 
wniesione po upływie podanego: wyżej czasokre- 
su podania -œ udzielenie pozwoleń na takie pra- 
wo użytkowania wody, przez które mogłoby 
ulec . ogramiczeniom użytkowanie „zamierzone 
przez petentkę, nie będą rozpatrywane w trak- 
cie miniejszego postęhow anila wodno-prawnego. 

Za. wojewodę: 2107 
(7) Lemrman. 

Naczelnik Wydziału. 


L. AD. 3420 ex 1928. 
m- -. We Lwowie, dnia 1 marca 1928 r. 
Mr. farm. Ozjasz FeWinan -- o kon- 
cesję na nową aptekę publiczną -we 
*Dwówie. sj >o 0 
„OBWIESZCZENIE. pa 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia, 18 grndùia 1906 Dzpp. Nr. 5:z roku’ 1907 
Urząd Wojewódzki podaje dor-powszechnei wia- 
domości, że magjster farmacji Ozjasz eliman 
wniósł dnia 2t lutego: 1928 do' tut. Urzędu Woje- 
wódzkiego *bodanie o koncesję! na mową aptekę 
publiczną: we Lwowie ze stanowiskiem:. i. =. 
1) przy płaqu św. Jura od!Nr. 1 do Nr. 8. 
2) wzdłuż ulicy Kornela: Ujejskiego od Nr. 2 
do Nr. 8 il od Nr. 1 do. Nr. 14. 
3) przy ulicy Sykstuskiej ód Nr. 1 do Nr. 15 
i od Nr. 12 do Nr. 1655. tei 
4) w górnej części ulicy: Kopernika rod Nr. -23 
do Nr. 49 isad Nri-24 do Ńr.'60. ` SAL 
-Urzad Wojewódzki: wzywa. zatem tych Wła. 
ścicieli aptek publicznych, którzyby: się czuli za- 
grożonymi w swej egzystencji przez otwaľcie tej 
apteki, aby w «ciągu czterech tygodni. licząc od 
dnid niniejszego ogloszenia wnieśli ustnie lub: pi- 
settnie. przedstawienie «do Magistratu. Przedstą» 


ji 


"A 


| wień później iwniegionych „nie będzie się uwzglę- 
| dniać. BR ` 


2109 

Z- Wojewódzbwa::: 

= (—) Kwaśniewski. 
"Naczelnik Wydziału. T 
pre EA Wa pa du E OCE 
oC: I. 57/48.,Fktykt. Przegiw Demkowi Prus 
z ADtnytrowa,  piewiadomemusz miejsca pobytu 
wniosła Katarzyna ułepech z Dmytrowa. da tut. 
Sądu pozew 0: zniesięnie współwłasności. élem 
strzeżenia praw. nieobecnego ustanawia Się Dra 
Peczenika, adw: uw. Radziechowie kuratorem, 
który zastępować <gonbędzkę w rzeczonej Sprąwię 
na«'jego: koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za. 
miannuże. su l : 2125 
Sąd powiatowy. 
Radziechów, .7 marca 1928. 


u: UZNANIE ZA ZMARŁEGO... , 


AIÈ. IV. 17/28, Michał Bartoszek. urodzony 
1884; ; wsuwa powiàt Tarnobrzeg. dRko, 
żałmierz 17 pułkm»-piechoty. obrony «„ktajowej, 
walcząc na froncie tegyjskimi z końcem listepada, 
Al fod Rzeplinem mial ponieść étaler- Wdra- 
ża postępowanie celem tznania go za zmarlegio 


yWa się, aby zawiadomiówo Sąd © zaginionym 
do sześciu miesięcy. 

y Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 9 lutego 1928. 


dnie nądaniu powyższych praw żadnych zarzu- q 


zapobiegających szkodzię, lub też odszkodi ignia, | 


„ROK | 


T. 361/27. Jan Cechmistruk z Załucza, żoł- 
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. Wy- 


daje się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio-* 


nwm Sąd lub. kuratora Dra. Brenholza adw. w 
Czortkowie do dnia 20 sierpnia 1928, 2110 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Czortków, 30 stycznia 1928. 

T. 375) 27, Michał Bulak syn Marka z Wierz- 
bowca żołnierz byłej armii austr. 
wieści Wydaje się ogólne wezwanie. powia- 


domić o zaginionym Sąd tub kuratora Dra, Bren-|0 zaginionym Sąd 


holza adw. ;w Czortkowie do dnia 30 lipca 1928. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Gzartków, 2 stycznia 1928. 2111 


T. 383/27. Stefan Ukrainiec s. Jana z Hadyń- 
kowieci, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Rosen- 
kramza adw. w Czortkowie do dnia 30 lipca 1928. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 12 stycznia 1928. 2112 


T. 420/27. Michał Zymańczyk s. Jana z Ďura- 
kówki powołany W czasie wojny 1914 do byłej 
armji austrjackiej i ślad po nim zaginął. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora Dra. Hrynczyszyna do 
dnia 30 lipca 1928. 2113 

Sąd ókręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 25 stycznia 1928. 


Je 431/27. Iwan Lewicki syn Pawła z Bor- 
SZCZOWA, żołnierz byłej armii austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
œ zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Brenholza 
adw. w Czortkowie doi dnia 15 sierpnia 1928. 2114 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Gzortków, 26 stycznia 1928. 


i T. 434/27. Stefan Pryimak, syn Mateusza 
z, Capowiec, żołnierz b. armji austr. zaginął bez 


Wieści. Wydaje, się ogólne wezwanie powiadomić |: 


o zaginionym Sąd lub kuratora adw, Dra. Kohna 
w Czortkowie do dnia 20 sierpnia 1928. 2115 
| Sąd okręgowy, Oddział IV. 
|  Gzortków, 30 stycznia 1928. 


T. 435/28. Władysław Berezowski Ss. Petra 
z Burakówki, żołnierz byłej armji austrjackiej za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić © zaginionym Sąd lub kuratora Dra. 
Margulesa adw. w Czortkowie do dnia 20 sier- 
pnia 1928. 2116 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

| Czortków, 30 stycznia 1928. 


T. 440/27. Jukel „Moudschein syn Józefa ze 
Szwajkowiec. żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne "wezwanie powia 
omić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Reich- 
steina adw. w, Czortkowie do dnia 20 sierpnia 


1928. | 2117 
„Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 31 stytznia 1928. 
T. 462/27. Filip Tinatyszyn, syn: Dmytra 
zdDruryta, żołnierz urraji austr. zaginął bez wie- 
ści. Wydaje się ogólne , wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Hryńczyszy- 
kranza adw. w Czortkowie do dnia 30 lipca 1923. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 4 lutego 1928. w - «218 


T. 447/27/3. Stanisław Głowiak, syn Michała 
nrodzony 14 lutego 1905 "w Poczapach powiat 
Złoczów, zmarł w 1920 na tyfus w. szpitalu, woj- 
skowym w Złoczowie. Wdrażając postepowanie 
celem udowodnienia „Smierci wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiuno da 3 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Katza w Złoczowie. 

, Sąd okręgowy. 

Złoczów, 16 stycznia „1928. 


T. 465/27/3. Aleksy tlnyda urodzony: 10 kwie- 
thia 1875 w Zadwórzu powiat Przemyślańy za- 
ginął od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światąwej, Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy, Sąd 
lub kuratora adwokata Dra R. $chwagera w Zfo- 
czowie. 2083 


Sąd okręgowy. 
Złoczów, 9 łutego 1928. 


; E- 472/27/3.. Piotr Rostecki urodzony. 11 paź- 
dziernika. 1875 w.:Białogłowach powiat ;Zborów, 
zaginął ed' roku i915 jako żołnierz austriacki „ną 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby © zagi- 
nionym mwiadomiono:do-6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora adwokata"Dra. Strusiewicza w Złoczowie, 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 30 stycżnia: 1928. 5. 2084 


T. 14/28/4. Mikołaj: Płotycia urodzony: 17 gru- 
dnia 1894 w Skwarwawie powiat. Złoczów zagi. 
nął od. roku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. «. Wdrażając postępowanie colem 
uznania go`za zmarłego, wzywa się aby a zagi- 
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku- 


ratora* adwokata: Dra. -Majbluma w Złoczowie, 


' Sąd okręgowy. i. 
Złoczów, 27 Mitego 1928. 2085 


-T. IV. 184/27/3. Edykt. Piotr Paweł 2 ga im. 
Janosz syn Franciszka i Frangiszki urodzony 28 
czerwca: 1895 'w,„Czańcu tam zamieszkały, Żżoł: 
nierz «b. armji ,austrą dostał Się w. roku 1916 do 
niewoli rosyjskiej w której w ślad zeznań świad- 


ka zmarł J4 kwistnia 1916, weszpitalu w Kijpwie.; 


Widrażając postepowanie celem dowodu śmierci 
wzywa się, aby. pwiadomiono sad, „w. Wadowi-, 
cach orzagińjonym do 3 miesiecy na sginszenia,; 
poczem Sąd na ronowav. Wiesel; oryeknie osfa- 
tecznie. p +a4% hia 2036 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowitć;* dnia 18 "stycznia i1928 r. 


1. R y 

T. 1109/27. Antont Karąbingwicz urodzon 
1875 w Dźwiniaczu żołnierz żaginął na wojnie: 
roku. 1915. Celem uznania go zmarłym i rozwią- 
zania małżeństwa z Marią Wołoczij, uwiądomić 
Sąd.iub obrońcę węzła małżeńskiego Dra: Pa 


boryskiego „w. Stanisjęwowie o zaginionym do 6 


miesięcy. 2061 
s Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 25 styczma 1928. 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Wła dysława Germana. 


| 


zaginął bez | tyczyniec, żcłnierż armji austr, zaginął 


'szemu Sądowi, który poi sześciu miesiącach 
„da ostateczne tonzeczefile. oj 


nm: 

T. 1082/27. Rozalia Stangret zam, C*E% ggg 

ska urodzona 1850 w Dubienku zmarła W Gł 

1915 w Dubienku. Celem udowodnienia 19 MRIN 
ci, uwiadomić Sąd albo. kuratora Mafe gf- 
miuka w Dubienku o -zaginionej do 3 mies: 

Sąd okręgowy. ; 

Stanislawów, 26 stycznia 1928. 


E c 
T. 30/28. Dmytro Szpikuła syn Michata Ś wę 


Wydaje się ogółhe wezwanie poniak 
lub kuratora Dra DSe ` 
adw. w Czortkowie do dnia 20 sierpnia uż” 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 6 lutego 1928. 


T. IV. 150/27/5. Edykt, Marja z W8 
Marchewka, córka Pawła i Agaty z 
urodzona 16 maja 1872 w Tokach W 
przed 28 laty do Ameryki i od roku 1913 
o sobie zraku życia, Celem uznania jej Zza 
uprasza się o podanie tutejszemu Sądowi 
mości o zaginionej a to w przeciągu Tc% 
głoszenia edyktu poczem ma ponowny ** zl 
wydane zostanie ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 23 stycznia 1928. iio 


„  T.AV. 122/27/12. jakób Tadeusz dwoige * 
Żyła syn Wawrzyńca i Katarzyny urodz0? 


ści. 
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czestnik wojny światowej brał udział w w 


na froncie rosyjskim gdzie dostał się $- [-4 % 3 
rosyjskiej i tam miał umrzeć w roku 191 zie Fo; 
fus plamisty. Wzywa się każdego © * p | ma 
Sądowi lub kuratorówi adwokatowi Drowi raj 
merowi w Tarnowie wiadomości © zagi, Niste 
Jakóba Tadeusza Żyłę wzywa się aby 4 4 zł 
Sąd uwiadomił o swem życiu de dnia Í ' gi 6 € 
śnia 1928 lą 
,. , Sąd okręgowy, Oddział IV. N 
Tarnów, IO listopada 1927. „pI kę 
w Gaci powiat Przeworsk wyjechał przeć agd 
w Gaci powiat Prezworsk wyjechał przeć *_ gór Nr 
do Ameryki i od 19 lat zaginął. Wdrażaść zę E Kr 
stępowanie celem uznania go ża zmarłego: zd” | 3y „JI 
wa się aby zawiadomiono Sąd lub kuratora „wg Nr 
Dra Liwę w Rzeszowie o zaginiónym dol Ry al 
Sąd okręgowy. 7 i Kr 
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1928. „gsl! N 
T. 66/27/8.. Bazyli, Golij ur. 22 kwiet? ge gs yt 
w Brzezinie i tam. ząmieszkały jako zotni! Wi” a 
strjącki zaginął podczas wojny w 1918 T agad” Yir 
domości. o nim udzielić należy, tutejsżemu “jg Poj 
wi, który po. sześciu miesiącach wyda ost*zjf M 
ne orzeczenie. . | i W N; 
„Sąd okręgowy, Uddział IV. Yog 
Stryj. dnia 6 października 1927, A? N; 
T. 264/27/å. Michał Džufer urodz. 17 £ FR Migu 

ca 1882 w Podhorsdcach zamieszkały jako „ył 
nićrz austriacki -brał udział w wojnie ŚW o% M 
i miał.zginąć na froncie włoskim,  Wiadółi € Wop 


o nim udizelić należy adw. Dr. Marguliesa Wyt 
Stryju jako obrońcy węzła małżeńskiego o 
Sądowi, który po 6 miesiącach wyda ostat% 
orzeczenie. i 
Sąd okręgowy,. Oddział IV. 
Stryk dnia 1! 4istopada 1927. 


A 
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„Sad okregowy, Oddziął TV. 
Stryj, dnia 30 stycznia 1928. i Hg” 


| 
< T. 313/27. Pańko Bąbij zamieszkały 15 
niem, jako żołnierz austrjacki zaginął | nit 4 
czas walk w Karpatach. Wiadonrości © teze A ? 
dzielić należy tutejszemu Sądowi, który PO "3l lgt, 
miesiącach: wyda. ustateczne orzeczenie. 
JJ Sąd okręgowy. I% 
Stryj, 26 stycznła 1928. PE | 
p 13. yl . Pidwirnyż , u 
T. 38112743. Wasyl . Pidwirnyj A = 


września 1875 zamieszkały w Stulsku 


gb 
ostateozne orzeczenie. - 
Sąd okręgowy, 
Stryj, dnia 13 styczmią. 1928... 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM żgubiorią książeczkę _ | 
cyjną L. 10544 wystawioną przez W9 
man. Uniwersytetu lwow. na nazwisko 


Czyżewskiego. ' 


b 
"| s i e Wstał 
pwatÓć. | ie, 
Ogłoszenia prywa | 5 
sw xiii E Pi" Dion. 
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędno uy | g 
„ „ kwidacji w Dębicy, . o, ttl; 
wzyswa iosoby, które rósżczą sobie jak śr l 
pretensje do tegoż Towarzystwa: w; Sz02 a i krok 
z tytułu wkładek oszęzędnościowych. |" Poe toy 
„tytułów, niemniej z tytułu, udziałów,, DY, oś Ją 4 
Się u likwidatora p. Hęrmama Śchneiera_ gó NF 
ćy w przeciągu roku Ód dhia ostatniee_ i gł , 
i” „ zosżenia. | "o" CA LOS 
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędność i thag 
z ogr. pór. w likwidacji w Debie gb” g} 
x M Up 
Herman Schneier. Chanina m p tu A 
UPERFOSFAI | ` 
„S ta F „rych KU 
| t 
A FABRYKI. NAWOZÓW SzTucz i) h 
leg ma , MRR ŚJ. sj 
„jdózefa I Karola Towaiekioh drsa | > 
Lwów, nl. NYSKA" | b, 
dostarcza na dogodnych warun rocho | w 
dytówych wszelkie NAWOZY ET Me 


w przesyłkach wagonowych i 9%, 


"wanych. ZA 


Należytość pocztowa | opłacona 


